
Mimo urlopów
czas się znalazł
Dyrekcja PDPS z ul. Helclów

2 oraz pensjonariusze pragną za

1 naszym pośrednictwem złożyć bar­
dzo serdeczne podziękowania
instytucjom, które pomimo urlo­
powego sezonu znalazły czas dla
ludzi starszych i samotnych:

• RSW „Prasa-Książka-Ruch”
IV Oddział „Śródmieście” ul. Ba­
sztowa 18, a szczególnie p. Jacko­
wi Sroce za zorganizowanie pre­
lekcji z przezroczami jak i za

cykl imprez folklorystycznych
• WKTS ul. Zwierzyniecka 49

za udostępnienie autokaru na

wycieczki do Ojcowa i Często­
chowy

• Krakowskiemu Przedsiębior­
stwu Transportowo-Sprzętowemu
z ul. Balickiej także za udostę­
pnienie autokaru, który prze­
wiózł naszych pensjonariuszy na

kopiec Kościuszki oraz na drugą
wycieczkę do Czernej,

Do podziękowań dołączamy się
i my. Cieszy fakt, że o ludziach
starszych, samotnych w naszym
mieście nie zapomniano nawet
w czasie wakacji. (dag)

Rewelacja archeologiczna w Łeknie

się tajemnice
średniowiecznych klasztorów

Bogaty plon przyniosły pierw­
sze tygodnie badań wykopalisko­
wych, rozpoczętych w lipcu br.
przez drugą ekspedycję archeolo­
giczną Instytutu Historii Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza w Poz­
naniu, która kontynuuje rozpo­
częte przed rokiem prace na tere­
nie b. klasztoru Cystersów w

Łeknie koło Wągrowca w woj.

Czy na stałe?
■.i. . ■.

Powstrzymanie zwyżkowa]
tendencji dolara

We wtorek wskutek wspólnej in­
terwencji na rynkach walutowych
rządów USA, Japonii i RFN, na

giełdach Dalekiego Wschodu doszło
do wyraźnego załamania zwyżko­
wej tendencji dolara w stosunku
do czołowych walut wymienial­
nych. Według informacji z kół ma­
klerskich, w Tokio we wtorek
zmieniło właścicieli 1,41 mld doi.

(Dokończenie na str. 2)
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Ten niezwykły pływający pociąg długości 13,5 m zbudowano z 6000 kar­
tonów od mleka, naklejonych na dyktę.

CAF — UPI

® Wczoraj odbył się pogrzeb
znanego aktora brytyjskiego Da-
vida Nivena, który zmarł w u-

biegłym tygodniu w wieku 73
lat. Aktora pochowano na cmen­
tarzu Kościoła Anglikańskiego w

Chateau D’oex (Szwajcaria).
• W Pekinie podano, że bu­

rze 1 powódź w prowincji Gu-
angdong, w południowej części
Chin spowodowały śmierć co

najmniej 103 osób. 440 osoby
odniosły obrażenia- Zniszczeniu
uległo wiele domów mieszkal­
nych. Pod wodą znalazło się po­
nad 16 tys. ha pól uprawnych.

• Na wiecu przedwyborczym
w mieście Juchitsn, w meksy­
kańskim stanie Oaxaca, doszło
w niedzielę 31 lipca do zamie­
szek na tle rywalizacji rządzą­
cej partii rewolucyjno-instytu-
cjonalnej (PRT) i lewicowej „ko­
alicji robotniczo-chłopsko-stu-
denckiej” (COCEI). Zwolennicy
obu sił użyli w walce środków
nieparlamentarnych: broni pal­
nej, pałek oraz kamieni. W wy­
niku starć dwie osoby zginęły,
a liczbę rannych określa się na

i ok. 50 osób.
• Ofiarą nieznanych podpala­

czy nadła bońska Beethoyenhal-
le. W wyniku wielkiego pożaru,
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W Sri Lance

po krwawych zajściach
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W Sri Lance (dawny Cejlon —

wyspa należąca do połudn. Azji)
po kilkudniowych krwawych zaj­
ściach do jakich doszło w tym
kraju między ludnością tamilską i

syngaleską (językiem urzędowym
w Sri Lance jest syngaleski) sy­
tuacja stopniowo się normalizuje.
W wyniku starć zginęło ponad 200

pilskim. Był to jeden z pierw­
szych cysterskich klasztorów fun­
dowanych i lokowanych w Pol­
sce, wzniesiony w latach 1142—
1153, na niewielkim wzniesieniu,
które pierwotnie stanowiło naj­
pewniej wyspę lub półwysep, ob­
lany wodą jeziora Łekneńskiego.
Dziś, po prastarym opactwie nie
pozostał żaden ślad, oprócz za­
chowanych źródeł i dokumentów
pisanych.

Zarówno zapoczątkowane w ub.
r. badania jak również obecne
odkrycia pozwalają odpowiedzieć
już na wiele pytań, związanych
z historią, zabudową architekto­
niczną oraz działalnością gospo­
darczą i kulturalną klasztoru,
działającego w rejonie zwanym
dziś Pałukami, jak również z

dziejami innych klasztorów śred­
niowiecznej Polski. Badania w

Łeknie zapoczątkowują bowiem
kompleksowy program badawczy
naukowców poznańskich, związa­
nego z poznaniem dziejów zako-

. nu cysterskiego w naszym kraju.
Kierownikiem zespołu do badań
nad historią i kulturą Cystersów

(Dokończenie na str. 2)

który objął pomieszczenia reży­
serskie, część sceny i sufit wiel­
kiej sali, powstały straty w wy­
sokości ok. 3 min marek. Spra­
wca, lub sprawcy, którzy wg
policji musieli doskonale znać
topografię obiektu, rozmieścili w

ok. 20 miejscach płonące świe­
ce.

® Więzienia w RFN od "Staw
na już są przeludnione. Władze
zachodnioniemieckie wysunęły
ostatnio propozycję, by około
3.500 więźniów (zwłaszcza ma­
jących niewielkie wyroki) w

więzieniu spędzało tylko noce_ .

W ciągu dnia natomiast będą oni
pracować w przedsiębiorstwie,
gdzie byli zatrudnieni poprzed­
nio, oczywiście jeżeli zakład
pracy wyrazi zgodę na zatrud­
nienie więźnia. Pracujący wię­
źniowie będą musieli płacić za

swoje utrzymanie w zakładzie
karnym.

• Przypuszcza się, że przynaj­
mniej ośmiu młodych Irlandczy­
ków utonęło w niedzielę, ką­
piąc się wbrew zakazowi na wy­
brzeżu atlantyckim. Wśród ofiar
jest trzech braci. Dotychczas

■
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osób .Rząd Sri Lanki złagodził de­
cyzję o wprowadzeniu całodobo­
wej godziny policyjnej. Władze
podjęły jednak decyzje mające za­
bezpieczyć sprawne funkcjonowa­
nie gospodarki kraju. Wprowadzo­
no m. in. obowiązek pracy, rząd
wprowadził ścisłą kontrolę dystry­
bucji żywności, a także zaostrzył
cenzurę. Aresztowano przywódców
i czołowych działczy zdelegalizo­
wanych ostatnio partii lewicowych
co tłumaczono koniecznością elimi­
nacji z życia politycznego wszel­
kich ugrupowań separatystycznych.
Wśród aresztowanych działaczy
znajdują się m. iń. sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Partii Sri
Lanki — Kottorge Pablis de Sil­
na, a ponadto przywódcy Ludowe­
go Frontu Wyzwolenia (JVP), Par­
tii Socjalistycznej (NSS), a także
redaktor naczelny jednego z orga­
nów prasowych Partii Komunis­
tycznej. Działaczom lewicowym za­
rzucono angażowanie się w zajścia
etniczne, które zdaniem rządu były
częścią spisku zmierzającego do o-

balenia obecnych władz kraju.
Na zdjęciu: ludność stolicy Sri

Lanki — Kolombo w kolejkach po
żywność przed jednym z państwo­
wych sklepów.

(W-G)
Fot. American Press

iiniHuauiiiiiiiHiHiaiiiiiaiiiiaiHiuiiimiiiiMiianaiiiBiiiimmiutBiaiiamEł ’

John junior nie chce

Ten przystojny młody człowiek wi­
doczny na zdjęciu to jedyny syn Jo­
hna F. Kennedy’ego — John junior.
Klan Kennedych niezmiennie cieszy
się w USA ogromną popularnością,
a tragiczne losy najwybitniejszych
jego przedstawicieli — prezydenta
Johna zamordowanego w 1963 i se­
natora Roberta zabitego w 1968 r.

jeszcze tylko wzmacniają uczucio­
wą więź z tą rodziną. John junior
skończy w br. 23 lata, lecz trudno
dziś wyrokować czy pójdzie w śla­
dy ojca czy wujów. Na razie nie

wykazuje żadnego zainteresowania
ani polityką ani też sprawami fi­
nansowymi. Nie dziwnego, klan

Kennedych to przecież multimilio-

nerzy. Dodatkowo matka Johna —

Jackie po swym drugim mężu
greckim armatorze — Onassisie o-

dziedziczyła ponad 26 milionów do­
larów. Finansowo na przyszłość
John junior, jest więc raczej za­
bezpieczony. Rodzina wiąże z nim

jednak większe nadzieje. John, bez
specjalnego entuzjazmu, studiował
i ostatnio ukończył historię na u-

niwersytecie Browna na Rhode Is-
land; bardziej odpowiadałoby mu

' aktorstwo lecz napotkał na opór
matki i całej rodziny. Gnając jego
zainteresowanie filmem Hollywood
zaproponowało mu główną rolę w

filmie o ojcu prezydencie, na co

także zaprotestowała, rodzina Johna.

Kennedy junior w wywiadach pod­
kreśla stale, iż nie interesuje się
polityką: „Nie mam ochoty, żeby

wyłowiono zwłoki jednego z za-*
ginionych. Przyczyną utonięć był
prawdopodobnie gwałtowny prąd
podwodny, który wciągnął ofia­
ry w otchłań.

• W Wenezueli jest ponad mi­
lion inwalidów, z czego połowa
to ofiary wypadków — poinfor­
mowało wenezuelskie minister­
stwo zdrowia i opieki społecz­
nej Zastraszające rozmiary tej
liczby można sobie dopiero u-

świadomić, gdy się weźmie pod
uwagę fakt, że zgodnie z wyni­
kami ostatniego spisu, liczba lu­
dności Wenezueli wynosi 15 mi­
lionów.

• Policja japońska podała, źe
w sobotę i w niedzielę w czasie
kąpieli w basenach i w morzu

zatonęły w Japonii co najmniej
52 osoby. W Tokio w niedzielę
słupek rtęci podniósł się do 32,7
stopnia ~

plejszy
w tym

•W
dłużeniu stanu wyjątkowego w

Peru o dalsze 2 miesiące. Pra­
sa peruwiańska pisze, że decy­
zja władz w tej sprawie została
podjęta w celu wzmożenia wal­
ki z rosnącą w tym kraju dzia­
łalnością terrorystyczną.

Celsjusza, był to najcie-
dzień w stolicy Japonii
roku.
Limie ogłoszono o prze-

WE WTOREK w siedzibie de­
legacji amerykańskiej odbyło
się ostatnie posiedzenie czwartej
rundy radziecko-amerykańskich
rokowań na temat ograniczenia
strategicznej broni nuklearnej
(START), która rozpoczęła się 8
czerwca. Po konsultacjach w sto­
licach swoich krajów obie dele­
gacje rozpoczną kolejną, piątą
rundę rokowań, 5 października.

OBRADUJĄCE w Vancouver
Zgromadzenie Ogólne Światowej
Rady Kościołów zwróciło się do
sekretarza generalnego ONZ, Ja-
viera Pereza de Cuellar, by kon
tynuował wysiłki na rzecz wy­
cofania wszystkich obcych wojsk
z Ameryki Środkowej.

WPŁYWOWY senatotr demo­
kratyczny Edward Kennedy,
wyraził w wywiadzie udzielo­
nym telewizji NBC pogląd, ze

problem rozbrojenia nuklearne-

go będzie dominować podczas
kampani wyborów prezyden­
ckich w USA w roku 1984. Ken­
nedy, który zrezygnował z ubie­
gania się o prezydenturę oświad­
czył: „Naród amerykański jest
bardzo poważnie zaniepokojony
tym, źe prowadzimy politykę
wojny, a nie pokoju”.

WŁADZE wojskowe Urugwaju
zawiesiły we wtorek wszelką
działalność polityczną 3 legalnie
istniejących w tym kraju partii.
Dekret w tej sprawie został od­
czytany tego dnia w radiu i te­
lewizji.

POŁUDNIOWOAFRYKAŃSKI
lekarz, Christian Barnard, autor

pierwszego na święcie przeszcze­
pu serca, przechodzi w tym roku
na wcześniejszą emeryturę. Bez
pośrednią przyczną wycofania
się światowej sławy 61-letniego
chirurga z czynnego życia za­
wodowego, jest postępujący ar-

tretyzm obu rąk,

elektryczny,
energią z

prądu stałe-
12 koni me-

Hiszpański wynalazca rodem z

Walencji, Diego Baena zapewnia,
że skonstruował samonapędzają-
cy się samochód
Samochód zasilany
dwóch generatorów
go, o łącznej mocy
chaniczn.ych, może rozwijać szyb­
kość do 90 km/godz. D. Baena
w zasadzie nie skonstruował no­
wego samochodu, a jedynie wy­
mienił silnik w seryjnie produ­
kowanym egzemplarzu. Zdaniem
wynalazcy, to prawie „perpetuum
mobile” może funkcjonować nie­
przerwanie przez dwa lata.

mnie zastrzelono” — oświadczył
niedawno. Tymczasem ponad 40-

osobowy klan Kennedych wierzy,
iż właśnie John junior mógłby pod­
bić całą Amerykę — „jest urodzo­
ny na przywódcę Stanów Zjedno­
czonych”... Jak potoczą się dalsze
losy jedynego syna zamordowane­
go przed 20. laty prezydenta, zoba­
czymy... (W—G)

Bunte”
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Na dorocznym festiwalu cyrkowym
w Wiedniu niewątpliwą atrakcją
był występ Angeliki Unger z NRD,
która zaprezentowała tresurę ...kro­
wy. CAF — Votavo
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Najpierw brak, potem nadmiar

Rynek środków piorących
wraca do równowagi

Niemal dokładnie przed rokiem
uruchomiono w Zakładach Che­
micznych w Alwerni produkcję
trójpolifosforanu sodu — sub­
stancji, dzięki której miał zo­
stać rozwiązany problem braku
proszków do prania. Panował
wówczas w zakładach radosny
nastrój Nieco zepsuł się on kil­
ka miesięcy później, gdy okaza­
ło się, że fabryki produkujące
środki piorące nie odbierają z

Alwerni takich ilości trójpolifos­
foranu, jakie tu wytwarzano. W
efekcie zaczęły .zapełniać się ma­
gazyny. Na rynku tymczasem do­
minowały i wciąż jeszcze domi­
nują, sprowadzone w czasie, gdy
efekt końcowy alwemiańskiej
inwestycji był wątpliwy, zagra­
niczne środki piorące Odpowied­
nie umowy trzeba było podpisać
wcześniej, stąd mimo Domyślne­
go zakończenia budowy wydział
produkcji trójpolifosforanu so­
du i rozpoczęcia produkcji, pol­
skie fabryki nie kwapiły się z

odbiorem.
Na przełomie czerwca i lipca

zakłady w Alwerni zmuszone

były do wstrzymania produkcji.
Dziś to już przeszłość. Zastęncy
dyrektora Stanisław Luty : Jan
Kałamackj mówią, że obecnie

sprzedaje się coraz więcej tego
wyrobu, Do końca roku sytuacja
powinna być już normalna i na
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Konno

po rekord świata
DAMASZEK (PAP)
Rekord świata w dystansie prze­

jechanym na koniu zostanie praw­
dopodobnie pobity: dwaj francuscy
jeżdżcv na wierzchowcach czystej
krwi arabskiej pokonali już 14 tys.
km, zbliżając się coraz bardziej do

aktualnego rekordu świata, wyno­
szącego 16 tys. 93 km. 39-letni Jean-
-ciaude Cazade i 24-letni Pascale

Franconie podróżują wierzchem już
18 miesięcy. Zakończyli właśnie dru­
gi przejazd przez Syrię i udadzą się
statkiem do , greckiego portu Wo-
los, skąd pojadą konno do Aten

(400 km), a stamtąd statkiem popły­
ną do Tunezji.

Pozostaną im do przebycia arab­
skie kraje Maghrebu, Hiszpania i

Francja; do Paryża mają dotrzeć

jeszcze w końcu tego roku, poko­
nując w ten sposób w dwa lata

dystans 18 tys. km.
Pascale i Jean-Claude wyruszyli

z Francji w styczniu 1982 r. na ko­
niach wypożyczonych ze stadniny
w Gardelle (płd.-ząch. Francja).
Jeśli uda im się pobić dotychczaso­
wy rekord należący od 1925
Szwajcara Aime Tschiffela.

staną się ich własnością.
Dwaj Francuzi przejechali

tychczas wyznaczone trasy we Wło­
szech, Grecji. Turcji. Syrii, Jorda­
nii, Arabii Saudyjskiej, Jemenie i

ponownie Syrii. ,
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r. do
konie

do-

rynku powinno być tyle prosz­
ku do prania, ile potrzeba. 1 Nie
mniej i nie więcej. Na obecną,
przejściową nadprodukcję, oprócz
importu, miała z pewnością
wpływ decyzja o zniesieniu re­
glamentacji. Wbrew przewidy­
waniom, okazało się, że ludzie
mają zapasy środków piorących

popyt na nie uległ zahamowa­
niu Obecnie te zapasy już się
wyczerpują, wraca więc do rów­
nowagi sytuacja tak na rynku,
jak i w przemyśle. Zakłady w

Alwerni wyprodukowały od po­
czątku roku na zaplanowane 15.7
tys ton trójpolifosforanu - 14
tysięcy ton To wynik przesto-

(Dokończeme na str. 2)

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze zatoki
niżowej. Zachmurzenie du
że i umiarkowane, okresa­
mi przelotne opady desz­
czu, możliwe burze. Temp,
min nocą 14, maksymalna

dniem 23 st. C Wiatr słaby,
zmienny z przewagą kierunków
północnych. Wilgotność powie­
trza 95 proc.

Ta biało-czarna kreacja jest pro­
pozycją na lato 1S83 paryskiego do­
mu mody Diora.

CAF — Keystone
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Było to 3 sierpnia
• W 1773 r. zmarł Stanisław

Konarski (ur. w 1700). czołowy
prekursor polskiego Oświecenia,
pisarz polityczny, działacz o-

światowy, poeta i dramaturg.
W swym dziele „O skutecznym
rad sposobie” zwalczał liberum
veto, założył Collegium Nobilium
dla młodzieży szlacheckiej, wal­
czył o czystość języka („O po­
prawie wad wymowy”), tłuma­
czył dzieła francuskich klasy­
ków i myślicieli (m. in. Wolte­
ra). Na dwa lata przed śmier­
cią Stanisław August Poniatow­
ski odznaczył go medalem ,Sa-
pere auso” („Temu, który od­
ważył się być mądrym”).

• W 190] r. urodził się Stefan
Wyszyński (zm. w 1981), kardy­
nał, arcybiskup gnieźnieński i
warszawski. przewodniczący
Konferencji Episkopatu Polski,
zwany z racji swych ogromnych
zasług dla polskiego Kościoła
prymasem Tysiąclecia.

• W 1924 r. zmarł Joseph Con­
rad (Józef Korzeniowski), ur. w

1857 r., pisarz angielski, polskie­
go pochodzenia, twórca powie­
ści i opowia łań głównie mary­
nistycznych poruszających pro­
blematykę osychologiczno-mo-
ralną — m. in. autor „Lorda
Jima”, „Smugi cienia” czy „Ją­
dra ciemności”. (w-g) 1I1
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DZIĘKI pracowitości i zarad­
ności rolników, a także sprzyja­
jącej pogodzie, żniwa w tym ro­
ku przebiegają szybko i spraw­
nie. Poza terenami podgórskimi
oraz województwami północny­
mi, gdzie prace żniwne rozpo­
czynają się zazwyczaj o dwa ty­
godnie później, na pozostałym
obszarze kraju skoszono zdecy­
dowaną większość zbóż. Jedno­
cześnie trwa okres nasilonych
dostaw ziarna z tegorocznych
zbiorów do punktów skupu
gminnych spółdzielni i elewato­
rów państwowych zakładów
zbożowych.

zagrożenie pożarami stale
wzrasta. W dniu 1 sierpnia br.
— jak informuje Komenda Głó­
wna Straży Pożarnych — padl
tragiczny rekord; odnotowano
bowiem na terenie całego kraju
464 pożary. Jest to liczba nie no­
towana dotychczas w naszym

•kraju po wojnie. Najwięcej po­
żarów, bo ponad 300, wybuchło
w rolnictwie i na wsi.

AKTYWIŚCI i sympatycy
Społecznego Komitetu Budowy
Pomnika Powstania Warszaw­
skiego przeprowadzili 31 lipca i
1 sierpnia zbiórkę pieniędzy
przed warszawskimi kościołami
oraz cmentarzami, na których
spoczywają polegli bohaterowie
walk. Ogółem zebrano ponad 1,2
inln zł. Do sumy tej dojdą wpły­
wy z koncertu muzyki młodzie­
żowej, który towarzyszył wspól­
nej imprezie radiowych redak­
cji „Lata x radiem” i programu

12 WRZEŚNIA br. rozpoczną
■się w ramach rekrutacji dodat­
kowej egzaminy wstępne na 19
kierunków studiów dziennych w

uczelniach podległych resortowi
nauki, szkolnictwa wyższego i
techniki. Podania o przyjęcie na

I rok studiów należy składać
do 5 września br. w uczelniach,
które przeprowadzać będą re­
krutację dodatkową.

W TARNOBRZEGU podjęia
działalność pierwsza w tym re­
gionie firma polonijna. „Tarno-
but’”, która będzie specjalizować
się w produkcji obuwia dam­
skiego. Nowoczesna linia tech­
nologiczna wyposażona jest we

włoskie maszyny i urządzenia.
Obecnie trwa rozruch technolo­
giczny wytwórni, która docelo­
wo produkować będzie ok. 80(1
par obuwia na jednej zmianie.
Połowa wyrobów kierowana bę­
dzie na eksport, pozostałe obu­
wie trafi na rynek krajowy.

DZIŚ na estradzie „Pod Grój­
cem” w Żywcu rozpocznie się fe­
stiwal folkloru górali polskich.
W festiwalu tym, który potrwa
do 7 bm. weźmie udział ponad
30 zespołów regionalnych i ka­
pel góralskich, m. in. „Twór­
czość” z Nowego Sącza, „Małe
Harnasie” z Poronina, „Kasinia-
nie” z Kasiny Wielkiej, „Ziemia
Żywiecka” z Żywca, „Dolina
Popradu” z Piwnicznej i „On-
draszek” ze Szczyrku.

W WIEKU 54 lat zmarł gen.
bryg. Leszek Kozłowski, komen­
dant Wyższej Szkoły Oficerskiej
Wojsk Zmechanizowanych im.
T. Kościuszki.

0 W ciągu minionej doby na

drogach naszego miasta wydarzy­
ło się 7 wypadków, w których ran­
nych zostało 8 osób. Służba Drogo­
wa MO interweniowała w W ko­
lizjach.

@ Na ni. Grzegórzeckiej potrą­
cony został przez tramwaj 75-letni
II. Guzik, który odniósł poważne
obrażenia głowy.

@ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieliło
pomocy 170 pacjentom.

Z wczorajszych obrad
Biura Politycznego

2 bm. Biuro Polityczne KC
PZPR zapoznało się zgodnie Z
kierunkowymi ustaleniami pod­
jętymi na posiedzeniu w dn. 26
lipca br. z planami działania
partii na najbliższy okres przed­
stawionymi przez wydziały KC i
zaakceptowało zestaw konkret­
nych przedsięwzięć i zadań. Pod­
kreślono, że głównym zadaniem
pozostaje umacnianie więzi z kla­
są robotniczą. Szczególne znacze­
nie ma analiza warunków pracy
załóg oraz ocena realizacji przed­
sięwzięć socjalnych.

Biuro Polityczne dokonało o-

ceny wyników gospodarczych w

pierwszym półroczu br. i zapo­
znało się z prognozą realizacji

Upamiętnienie
pastora Kinga

WASZYNGTON (PAP)
Na fali nawrotu Partii Repu­

blikańskiej do ideałów, przy­
świecających prezydentowi Lin­
colnowi, Izba Reprezentantów
stosunkiem głosów 338:90 uchwa­
liła we wtorek ustawę, ogłasza­
jącą trzeci poniedziałek stycznia
świętem narodowym dla upa­
miętnienia zamordowanego skry­
tobójczo przed 15 laty bojowni­
ka o prawa obywatelskie dla a-

merykańskich Murzynów, pasto­
ra Martina Luthera Kinga. Je­
dnakże przed wejściem w życie
musi jeszcze ona uzyskać apro­
batę Senatu, gdzie jej perspekty­
wy nie są pewne, oraz samego
Białego Domu.

Nieudana próba
uprowadzenia wodolotu

Udaremniona została próba upro­
wadzenia wodolotu żeglugi szcze­
cińskiej odbywającego rejs na tra­
sie Świnoujście—Szczecin. Po opu­
szczeniu Świnoujścia do kapitana
jednostki zgłosił się jeden z pasaże­
rów prosząc o lekarstwo. W czasie

gdy kapitan wzywał bosmana, pa­
sażer wyciągnął nóż myśliwski i za­
atakował nim znajdującego się tak­
że w kabinie starszego mechanika,
raniąc go lekko w rękę. Członko­
wie załogi wodolotu obezwładnili

porywacza, zawiadamiając o tym
wydarzeniu kierownictwo przedsię­
biorstwa i jednostkę WOP.

Niedoszłym porywaczem okazał
się Sławomir K. lat 21 zamieszka­
ły w Radzyniu Podlaskim, zatrud­
niony w tamtejszym szpitalu jako
operator windy. Został on areszto­
wany i podczas przesłuchania przy­
znał, iż planował uprowadzenie wo­
dolotu do Szwecji. Ujewnił także, iż

wcześniej podejmował już próby
ukrycia się w ładowniach wybra­
nych statków w czasie ich posto­
jów w porcie gdańskim, aby w ten

sposób opuścić nielegalnie kraj. Nie

podejmował przy tym żadnych sta­
rań o uzyskanie paszportu.

Przygotowując się do ucieczki —

kilka dni wcześniej, 28 lipca br.,
dokonał włamania do pomieszczeń
zespołu opieki zdrowotnej w Radzy­
niu Podlaskim. Nie udało mu się
jednak otworzyć kasy, z której za­
mierzał ukrać znajdującą się tam

gotówkę. (PAP)

centralnego planu rocznego oraz

określiło na tej podstawie zada­
nia partyjne w sferze gospodar­
ki na drugie półrocze.

Stwierdzono, że po półtorarocz­
nej walce o zlikwidowanie za­
grożenia ekonomicznego kraju
nastąpiła w większości dziedzin
wyraźna poprawa sytuacji.

Mimo postępu w odbudowie
równowagi w gospodarce, w tym
poprawy globalnej równowagi
pieniężno-rynkowej sytuacja eko­
nomiczna w połowie 1983 r. po­
zostaje złożona. Utrzymują się —

choć poważnie złagodzone w po­
równaniu z rokiem ubiegłym —

tendencje inflacyjne. Na rynku
występuje dotkliwy deficyt wy­
robów przemysłu lekkiego, mebli
i innych dóbr trwałego użytku.
Trudne są nadal warunki życia
wielu ludzi pracy.

Centralnym problemem jest ko­
nieczność zwiększenia udziału
produkcji rynkowej w całości
produkcji przemysłowej.

Biuro Polityczne zwróciło uwa­
gę na ważne rocznice przypada­
jące w najbliższym czasie. Prasa,
radio i telewizja, organizacje
społeczne, kombatanckie i mło­
dzieżowe, społeczeństwo Warsza­
wy godnie uczciły
buchu Powstania
go.

Biuro Polityczne
gę, że utrzymujący się
społeczny, zniesienie stanu wo­
jennego i nowe ustawy Sejmu z

20, 21 i 28 lipca br. stanowią
potwierdzenie
n.ej odnowy.

W sierpniu
dają rocznice
łecznych. Zalecono przygotowa­
nie i opublikowanie materiałów
dotyczących ich realizacji. Biuro
Polityczne wyraziło nadzieję, że

rocznicy porozumień towarzyszyć
będzie rzetelna ocena przebytej
drogi i odpowiedzialna obywa­
telska refleksja, że staną się one

jeszcze jednym dowodem dojrza­
łości politycznej naszego społe­
czeństwa.

Obchody zbliżającej się 44 rocz­
nicy najazdu hitlerowskiego na

Polskę stanowić powinny dla Po­
laków szczególnie silny patrio­
tyczny powód do wzmożenia sta­
rań o zachowanie pokoju na

świecie. (PAP)

rocznice wy-
Warszawskie-

zwróciło uwa-

spokój

woli socjalistycz-

1 wrześniu przypa-
porozumień spo-

Przez Europę
na wózku inwalidzkim

WIEDEŃ (PAP)
Po przemierzeniu Europy na

wózku inwalidzkim powrócił do
rodzinnego Wiednia 40-letni Ge­
org Freud, cierpiący na paraliż.
W ciągu 58 dni przebył on trasę
ze Szwecji do Austrii, aby zwró­
cić uwagę na „niedostateczne
włączanie inwalidów do życia
sportowego”. Freudowi, który po
wypadku drogowym przed 10 la­
ty został skazany na wózek in­
walidzki, towarzyszyła w przy­
czepie mieszkalnej narzeczona.

Inwalida z Wiednia, który po­
dróżą pragnął „podtrzymać na

duchu swych towarzyszy niedo­
li” rozważa kolejną wyprawę —

przez Stany Zjednoczone.
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W Nowy Rok 1983 Andrzej N.
wszedł jako półsierota, po tragicz­
nie zmarłej przybranej matce, ja­
ko mąż i ojciec dwojga dzieci,
które porzucił oraz jako narze­
czony dziewczyny ze wsi, będą­
cej w ciąży, której obiecał mał­
żeństwo. Nie była to sytuacja
specjalnie korzystna. Ożenić się
po raz drugi, póki co, nie mógł
i nie bardzo chciał. Termin roz­
wiązania był jednak coraz bliższy
i Andrzej N. słusznie spodzie­
wał się kłopotów. Największy
z nich był taki, że najprawdo­
podobniej czekało go rozstanie z

Krystyną, a to z kolei oznaczało
zamknięcie kasy, która służyła
mu na zaspokajanie codziennych
potrzeb, czyli gorzałkowanie w

towarzystwie łobuzerii z krakow­
skiego dworca.

W odwodzie pozostawał jedy­
nie przybrany ojciec — Walerian
N., dobrze sytuowany emeryt,
nadto właściciel domu jednoro­
dzinnego w dobrej dzielnicy. Ale
z ojcem stosunki też były bar­
dzo napięte i Andrzej N. spodzie­
wał się najgorszego, czyli prze­
prowadzenia w majestacie pra­
wa formalnego wydziedziczenia.

Chyba właśnie wtedy wpadł
mu do głowy pomysł pozbycia
się uciążliwego ojca. Na parę dni
przed Świętami Wielkanocnymi
zupełnie niespodziewanie powie­
dział swojej narzeczonej, że jego
ojciec nie żyje. Informacja ta

przyniosła mu korzyść doraźną
w postaci kilku tysięcy złotych
gotówką na zakup trumny. Jed­
nakże . przepijając te pieniądze
Andrzej N. coraz bliższy był re­
alizacji tego szatańskiego pomysłu.

W każdym razie „sprzedał” go
swoim kompanom. Konkretnie —

robotę, „nadał” starszemu o dzie­
sięć lat „Dzidkowi” — !
wowi G., szefowi gangu
bów, ongiś marynarzowi,
z Kołobrzegu,
plan działania.

Andrzej N.
w dostaniu się
nego, w którym nieznani Wa­
lerianowi N. bandyci mieli zna­
leźć wielkie bogactwo. Łup ten
miał stać się wyłączną ich włas-

Ustalony

Zdzisła-
niero-

, rodem
został

pomocobiecywał
do domu rodzin-

Odsłaniają się tajemnice
średniowiecznych klasztorów

(DokoAczenie ze str. 1)
w Polsce, działającego w Uniwer­
sytecie im. Mickiewicza, jest -zna­
ny historyk prof. Gerard Labuda,
zaś nadzór naukowy nad ekspe­
dycją sprawuje doc. Jerzy Strzel­
czyk.

Pierwsze tygodnie wykopalisk
przyniosły plon wręcz rewelacyj­
ny. Odkryto m. in. trójnawową
bazylikę opactwa cysterskiego w

Łeknie o następujących wymia­
rach: długość — ok. 45 metrów,
szerokość — o>k. 18 metrów, sze­
rokość nawy głównej ok. 3 m,
szerokość murów fundamento­
wych—od1.2do3m.

Fundamenty świątyni wykona­
ne są z różnej wielkości otocza­
ków i dobrze obrobionych cio­
sów kamiennych. Całkowicie od­
słonięto centralną część fasady
bazyliki i wejście do świątyni
oraz fragment półokrągłej absy­
dy, stanowiącej zamknięcie prez­
biterium kościoła. Według doku­
mentów historycznych, bazylika
była pod wezwaniem Najświęt­
szej Marii Panny i Sw. Piotra.
Charakter odsłoniętych funda­
mentów i ich różnoraki układ
wskazuje, że mamy tu do czy­
nienia z dwiema fazami budowy
kościoła. #

W trakcie prac wykopalisko­
wych odkryto także pod obiektem
sakralnym i częścią obiektu kla­
sztornego wczesnośredniowieczny
wał grodu, a w nim drewniane
części konstrukcyjne. Gród dato­
wać można na przełom IX i X

wieku; wstępnie też można usta­
lić jego wymiary: średnica maj­
danu — ok, 30 m, szerokość wa­
łu — ponad 10 metrów.

Obecne badania pozwalają wy­
pełnić lukę w dziejach opactwa
w Łeknie. Klasztor ten stanowił
w średniowieczu jeden z poważ­
niejszych ośrodków zakonnych w

Polsce; z niego, począwszy od ro­
ku 1206, prowadzono akcję chrv-
stianizacyjną na terenie Prus
Z tego opactwa wywodzą się m

in. tacy trzynastowieczni zakon-
nicy-misjonarze, jak opat God-
fryd, mnich Filip, czy opat łek-
neński i biskup pruski od 1215 r.

Christian. (PAP)

pro-

Rynek środków piorących
wraca do równowagi

(Dokończenie ze str. 1)
ju, ale najważniejsze, że

dufceję już wznowiono.
Wydaje się więc, że po pa­

miętnym okresie braku prosz­
ków do prania, zbliża się rów­
nież do końca czas ich nadmier­
nej podaży. Oby tylko jakość po­
została bez zmian. Fachowcy z

„Polleny” twierdzą, że ich wy­
roby nie ustępują zagranicznym,
szkoda tylko, że nie wszystkie
panie domu podzielają tę opinię.
Jeszcze jest czas, by zanim wy­
czerpią się zapasy importowa­
nych proszków, przekonać nas.

że i krajowe nie są gorsze.
(kg)

Powstrzymanie zwyżkowej

tendencji dolara

Japonii

(Dokończenie ze str. 1)
Takie rozmiary transakcji określa­
ne są tam jako poważne. Wkrótce

po otwarciu giełdy bank
miał interweniować na rodzimym
rynku pozbawiając się według nie

potwierdzonych doniesień — kwoty
ok. 50 min doi. Po sprzedaży już
w poniedziałek 20—30 min doi. ak­
cja interwencyjna podjęta przez
Japonię wspólnie z USA i RFN

podsyciła gwałtowną wyprzedaż
„zielonych banknotów” przez po-
siadczy waluty amerykańskiej i
banki handlowe.

„Upadek” dolara zaczął się od

giełd azjatyckich. W Tokio dolar

spadł do południa z poziomu 2,6848
marki zachodnioniemieckiej w po­
niedziałek w Nowym Jorku do
2,6510 DM, a w Hongkongu nawet

do 2,6480 DM. Również w Hong­
kongu, kurs dolara względem je­
na załamał się do 241,93 wobec
244,30 jena poprzedniego dnia. Wo­
bec franka francuskiego kurs do­
lara spadł w Hongkongu do 7.9715

po osiągnięciu w poniedziałek w

Nowym Jorku przejściowo poziomu
8,07 franka. Podobnie sytuacja wy­
glądała we wtorek w Singapurze. Z
kolei funt umocni! się t 1,5085 doi.
do 1,5145 doi.

Rzecznik ministerstwa skarbu
USA potwierdził fakt interwencji
banków centralnych, odmawiając
podania bliższych szczegółów. Trzy
zainteresowane rządy zgodne w

opinii, iż na rynkach walutowych
panuje „zamęt”, stanowiący waru-

nek wkroczenia do akcji Zarządu
Rezerw Federalnych (Banku Cen­
tralnego USA), miały przystąpić do
działania już w piątek.

Taka zgrana operacja jest pierw­
szą od października ub. r . oraz od

„szczytu” w Williamsburgu, na któ­
rym siedem potęg gospodarczych
Zachodu zobowiązało się do. podej­
mowania kroków na rzecz podnie­
sienia stabilności na rynkach walu­
towych. Operację interwencyjną
potwierdziła też Japonia.

Administracja USA już od dwóch
1 pół lat była ostro krytykowana
przez zachodnich sojuszników za

wstrzemięźliwość we wkraczaniu
na rynki i bardzo rzadkie inter­
wencje w celu powstrzymania
wzrostu notowań dolara. Jako o-

statnia z atakiem na politykę eko­
nomiczną Waszyngtonu wystąpiła
Francja, obarczając Stany Zjedno­
czone odpowiedzialnością za bolącz­
ki gospodarki francuskiej.

Francuski minister finansów De­
lors oskarżył USA o odstąpienie od

wcześniej składanych obietnic w

sprawie ograniczenia deficytu bud­
żetowego i stopy procentowej w ce­
lu złagodzenia spekulacyjnej pre­
sji na franka. Czy jednak tenden­
cja do zwyżkowania kursu dolara
zostanie powstrzymana przekonamy
się w najbliższych dniach...

50 min doi.
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drzwi z powrotem i zaczął się
do nich głośno dobijać. Kiedy
Walerian N. zszedł na dół, że­
by zobaczyć, co się dzieje, z ty­
łu zaatakowany został przez nie­
znanych sprawców. Już pierwsze
ciosy w głowę metalową rurką
pozbawiły go przytomności.
„Dzidkowi” tego jednak było ma­
ło. Przy pomocy pierwszej szma­
ty, jaka była pod ręką, Waleria­
na N. własnoręcznie udusił!

Dopiero wówczas do środka
wszedł Andrzej N. nie wiedząc,

Syn marnotrawny (2)

Zabijcie go!
nością. Andrzejowi zależało je­
dynie na tym, by — nosząc na­
zwisko N. — zostać jedynym
spadkobiercą majątku po przy­
branym ojcu.

Napad na willę przy ul. Kró­
lowej Jadwigi dokonany został
w nocy z 3 na 4 kwietnia br.,

z pierwszego na drugi dzień Świąt
Wielkanocy. Było ich trzech: An­
drzej N., Zdzisław G. i Kazimierz
P. rówieśnik Andrzeja, ostatni
„nabytek” bandy „Dzidka”.

Drzwi wejściowe Andrzej o-

tworzył kluczem, ale nie wszedł
do środka. Był bowiem potrzeb­
ny jako „wabik”. Po wpuszcze­
niu do domu kolesiów, zamknął

że za parę minut sam może stać
się ofiarą! Otóż morderca i jego
wspólnik szybko zorientowali się,
że w domu nie ma nic cennego
i że zabójstwa dokonano jedy­
nie dla dziesięciu tysięcy zło­
tych, jakie Walerian N- miał w

portfelu. Zatem korzyść z mor­
derstwa mógł odnieść wyłącznie
Andrzej N., który w dodatku był
tylko biernym świadkiem napa­
du i morderstwa. Dlatego w a-

taku pierwszego szału Zdzisław
G. chciał zabić także Andrzeja
Pomysł ten wyperswadował mu

Kazimierz P. Wspólnicy ustalili
tylko, że po upływie dwóch ty­
godni Andrzej N. — który tak

jak chciał, został spadkobiercą
i właścicielem domu — ma do­
starczyć do Wrocławia 800 ty­
sięcy złotych, czyli „honorarium”
za zamordowanie jego przybra­
nego ojca. W przeciwnym razie
stanie się następną ofiarą!

Po tym ustaleniu trzej ban­
dyci wypili butelkę wódki „na
zgodę” i nocnym tramwajem u-

dali się na dworzec kolejowy,
żeby się rozjechać po kraju w

celu wyrobienia sobie alibi. Na

miejscu w Krakowie został An­
drzej N., który w dwie godziny
później jakby nigdy nic otwo­
rzył drzwi domu i wszczął alarm
na całą dzielnicę.

Kiedy na miejscu zbrodni po­
jawiła się milicja, Andrzej N. —

czego się nie spodziewał — stał
się jednym z głównych podejrza­
nych. Motorniczy tramwaju w

świąteczną noc dobrze zapamię­
tał trzech młodych ludzi, jadą-
cych w kierunku dworca kolejo­
wego. Wreszcie sprawdzono po­
ciągi, którymi mogli odjechać
sprawcy. Pierwszy, jaki wchodził
w rachubę, miał trasę do Tar­
nowa. W księdze meldunkowej
tamtejszego hotelu bez trudu od­
naleziono nazwiska gości meldu­
jących się nad ranem. Po upły­
wie dwóch tygodni całe towa­
rzystwo znalazło się „pod klu­
czem”. Do tego czasu, tymczaso­
wo aresztowany Andrzej N.
„pękł” i opowiedział prowadzą­
cym śledztwo o wszystkim, co

faktycznie
świątecznej

Mordercy

podatku
ATENY (PAP)
Sąd w Atenach okazał się bez­

względny wobec córki Aristote-
lesa Onassisa, Christiny i wydał
orzeczenie, na podstawie którego
będzie ona musiała zapłacić za

spadek po ojcu, słynnym miliar­
derze, 50 min dolarów podatku.
Potentat finansowy, właściciel
wielkiej floty frachtowców A. O-
nassis zmarł w 1975 roku.

Spadkobierczyni tłumaczyła się
w sądzie, że odziedziczone po oj­
cu akcje zostały ulokowane za

granicą, a sam właściciel na

krótko przed śmiercią przyjął o-

bywatelstwo argentyńskie. Sąd
nie dał również wiary jej twier­
dzeniom, że obecnie trudno jej
zapłacić pierwszą ratę podatku,
ponieważ ostatnio przekazała kil­
ka milionów dolarów na budowę
szpitala greckiego, specjalizują­
cego się w leczeniu chorób ser­
ca. Sąd rozłożył jej spłatę po­
datku na 12 rat.

Matka Teresa
z wizytą
w Polsce

2 bm. z kilkudniową wizytą
przybyła do naszego kraju matka
Teresa z Kalkuty — założycielka
zgromadzenia Misjonarek Miło­
ści Bliźniego, laureatka pokojowej
Nagrody Nobla w 1979 r. Matka
Teresa jest gościem żeńskich
zgromadzeń zakonnych w Polsce.
Na warszawskim lotnisku Okęcie
matkę Teresę powitał zastępca se­
kretarza Episkopatu Polski, ks.
biskup Jerzy Dąbrowski. Obecny
był ambasador Indii w Polsce
Surendra Kumar Arora.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy matka Teresa
stwierdziła m. in., że celem jej
działalności jest pomaganie tym,
którzy z różnych powodów poz­
bawieni są domu i miłości. Głód
chleba jest równie wielki jak
głód miłości — powiedziała.

Matka Teresa, pochodząca z ro­
dziny albańskiej, zamieszkałej w

Skopje, mając 18 lat wyjechała do
Irlandii, a stamtąd do Indii. Do
1946 r. była członkiem zgroma­
dzenia Loretanek. Za zgodą prze­
łożonych opuściła klasztor i po­
święciła się niesieniu pociechy i
pomocy najbardziej upośledzo­
nym i najbiedniejszym mieszkań­
com Kalkuty. Zgromadzenie Mi­
sjonarek Miłości Bliźniego, które
założyła utrzymuje przytułki dla
bezdomnych, domy opieki dla
starców, chorych i dzieci, ambu­
latoria, szpitale i szkoły. Zgro­
madzenie działa głównie w In­
diach. chociaż istnieją jego filie
także w innych krajach świata.

(PAR)

Z roku na rok wzrasta świa­
towe wydobycie złota. Organiza­
cja „Consolidated Goldfields"
podała, iż globalne wydobycie
złota w ub. roku (dane nie obej­
mują wydobycia złota w krajach
socjalistycznych) wynosiło 1.012,8
ton w porównaniu z 950,1 ton w

1981 r. Najwięcej złota wydoby­
to w Republice Południowej A-

jryki — 664,2 ton, a następne
miejsce na tej liście zajęły: Ka­
nada — 62,5, USA 43,5, Brazylia
— 34,8 i Filipiny — 26 ton.

Urodziła 9 dzieci
nie będąc wg lekaizy
w ciąży

RZYM (PAP)
46-letnia Adalgisa Bono z Me­

diolanu urodziła dziewięcioro
dzieci, nigdy nie będąc w cią­
ży... przynajmniej tak uważali
lekarze. Za każdym razem gdy
zjawiała się u lekarzy w zwią­
zku z różnymi dolegliwościami
ciążowymi, otrzymywała zapew­
nienie, że nie jest w ciąży i po­
winna dla lepszego samopoczu­
cia zacząć się odchudzać. Jeden
z lekarzy doradził jej nawet u-

dać się do psychiatry.
Szczęście spotkało ją dopiero

przy dziesiątym dziecku. Pewien
lekarz wiejski zalecił jej prze­
prowadzenie echografii, po czym
ustalono, że pani Bono ma dwie
takie same macice. Gdy jedna
jest w ciąży, druga działa nor­
malnie. Przypadki takie notuje
się nadzwyczaj rzadko.

Adalgisa Bono oczekuje dzie­
siątego potomka w listopadzie br.
Ma to być chłopiec.

Spór o pomnik żubra
Już od lat trwa spór między

Spalą i Białowieżą o mający po­
nad 120 lat żeliwny pomnik żu­
bra. Historia pomnika jest długa:
wykonany w fabryce Ogariowa w

Petersburgu, wystawiony został w

zwierzyńcu nie opodal Białowieży
w 1860 r. na znak udanego polo­
wania cara Aleksandra II. W cza-

się I wojny światowej pomnik zna­
lazł się w Moskwie; po „repatria­
cji” trafił, nie na swoje pierwot­
ne miejsce w puszczy białowśes-
skiej. ale do Spały. Tam też znaj­
duje się do dziś mimo wielu sta­
rań białowieżan i radnych gmin­
nej Rady Narodowej w tej miej­
scowości. Spała przyzwyczaiła się
już do pomnika i nie chce go od­
dać. (PAP)

wydarzyło się tej
nocy.
oczekują na proces.

JANUSZ ATLAS
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30 lat gorszych i lepszych doświadczeń

ł

ciężko.wielu lat, byłoby

Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej w
— a brzmi to jak paradoks — dla nich

Szefowie Mięjskiego
Krakowie twierdzą, że

najgorsze, najtrudniejsze dni zaczynają się latem. W ciągu bo­
wiem 4—5 miesięcy załoga musi przeprowadzić remonty kotłow­
ni, sieci cieplnych i setek innych urządzeń. W zimie, gdy już
ogrzewanie działa, kłopotów jest znacznie mniej... Nie inaczej
przebiegają ostatnie tygodnie tego lata, podczas których wymie­
nia się kotły, zużyte odcinki rurociągów, przegląda całą armatu­
rę. Tymczasem brakuje części zamiennych, izolacji, farb, sprzętu
specjalistycznego, gazów technicznych, elektrod itp. O niedostat-

'.ch kadrowych, zwłaszcza w grupie, monterów, lepiej już nie
pominąć. Gdyby nie wypróbowana kadra pracowników, zatrud-

onych w przedsiębiorstwie od

Wmieście pod Wawelem, z

czego wiele osób nie zda­
ją sobie sprawy, z cen­

tralnego ogrzewania korzysta oko­
ło 600 tys. krakowian. W więk­
szości mieszkań (a w nowych
osiedlach we wszystkich) prawi­
dłowa temperatura zależy
pacy MPEC. które posiada
własne kotłownie osiedlowe i
kalne eksploatując ponad
km sieci. Załoga liczy z górą

od
264
lo-
500

ty-

Fellini
- rysownik
Film to gatunek sztuki, na

który składa się wiele proce­
sów ■twórczych: scenariusz,
gra aktorów, zdjęcia, muzyka
itp. Reżyser łączy wszystkie te

procesy w jedną całość i prze­
de wszystkim musi mieć wi­
zję całości. Federico Fellinie­
mu w realizacji tej wizji po­
magają rysunki. Historyk
sztuki z Uniwersytetu w Pi­
zie, profesor Pier Marco de
Santi zebrał rysunki Fellinie­
go, opatrzył je komentarzem i
opublikował w rzymskim wy­
dawnictwie Editori Laterza.
Książka nosi tytuł: „I Disegni
di Fellini”.

Rysunki nie są jedynie
„produktem ubocznym” reży- ji
serskiej pracy, ale stanowią i
wartość same w sobie, chociaż s

oczywiście widz kinowy może i
znaleźć w nich odniesienie do *

słynnych ekranowych dzieł .

mistrza. )

©

Tadeusz Rykała
(z prawej) na te­
renie cegielni my­
ślenickiej — po

wojnie.

P isząc w maju o Tadeuszu
Ryk"le — zar ?mn'-rym bo­
haterze miasta Myślenice —

nie przypuszczałam, że tak wiele
osób zechce podzielić się dodat­
kowymi informacjami. Jakby na

potwierdzenie faktu, że pamięta­
ją o nim -tylko znajomi i przy­
jaciele, oni’ też sięgnęli po pió­
ro Ł napisali. Instytucje, które
miały coś do powiedzenia —

ZBoWiD, Cegielnia, Urząd Mia­
sta i Gminy — milczą! Czyżby
nic nie wiedziały o czynie T.
Rykały?

Z nadesłanych listów-wspom-
nień (jeden — p. M. Szancera
drukowany był na łamach „Echa”
28 czerwca), wyłania się histo­
ria jednej r.odziny, a' właściwie
całego miasta Myślenice, w cza­
sach okupacji. Co piszą ludzie o

Tadeuszu Rykale?
Kazimierz Janowski: ,.Był bar-

»dżo dobrym człowiekiem. Czło­
wiekiem. o »złotych rękach", któ­
ry umiał zrobić dosłownie wszy­
stko od młyna przez maszynę pa­
rową, wiatrak, po staw (tak na­
wet staw!). Nigdy nikomu nie od­
mawiał pomocy, nie żądając za
to zapłaty, chociaż w domu pisz­
czała bieda. Robił to ot tak, dla
ludzi, dla robotników, rolników’’.

Jan Niezgoda tak go wspomina:
„Przed wojną należeliśmy z Ta­
deuszem Rykałą do Związku Re­
zerwistów. Wśród kolegów był
bardzo łubiany i szanowany m.

1953, kiedy uchwałą
Rady Narodowej m.

powołano Miejskie
Szybko rozbudowu-

siąc stałych pracowników, a fir­
ma kończy właśnie 30 lat istnie­
nia. Hucznego jubileuszu nie bę­
dzie. Nie czas i pora na to. Ale
jest dobra sposobność, aby kilka
zdań poświęcić miejskim cie-
płowniikom.

Był rok .......................

Prezydium
'Krakowa
.Ciepłownie,
jące się miasto potrzebowało ta­
kiej mocnej, sprawnej, specja­
listycznej firmy. Była to pierw­
sza tego typu jednostka komu­
nalna w naszym kraju. Rozpo­
częła pracę bez żadnych doś­
wiadczeń, biorąc we władanie 11
kotłowni i 30 kim sieci ciepłow­
niczej. W niedługim czasie Miej­
skie Ciepłownie przejęły wszy-
stke kotłownie lokalne w bu­
dynkach. będących własnością
miasta oraz kotłownię parową
w Krzesławicach.

Po uruchomieniu w 1959 r.

.pierwszego odcinka sieci magi­
stralnej z siłowni Huty im. Le­
nina, systematycznie zaczyna się
zwiększać udział energii ciepl­
nej, dostarczanej z centralnych
źródeł, co pozwala na stopniową
likwidację zatruwających atmo­
sferę prymitywnych kotłowni
lokalnych. Firma zaś zmienia na­
zwę na MPEC, uzyskując po
długich la tach tułaczki w 1968 r.

stałą siedzibę przy al. Planu
6-letniego 146.

Zgodnie z programem unowo­
cześnienia systemu ogrzewania
miasta, przystąpiono do budowy
i następnie uruchomienia w se­
zonie grzewczym 1970/71 . r.

o
in. za udział w Powstaniu Ślą­
skim. (uc . stn'czył w. III Powsta­
niu, za został odznaczony
Krzyżem Batalionów Wojsk Pow­
stańczych — przyp. dag). Jako
człowiek był bardzo skromny,
małomówny i skryty. Takim go
pamiętamy i takim pozostanie w

naszej pamięci".
Najczęściej we wspomnieniach

myśleniczanie wracają do -wyz­
wolenia miasta, do pracy Rykały
w cegielni w okresie okupacji i
po jej zakończeniu. Wreszcie
podkreślają, ile sami mu zaw­
dzięczają, a ile zawdzięcza mu

miasto.
Do najważniejszych jednak

wspomnień należą niewątpliwie
zapiski Czesława Syrka, który
był bezpośrednim uczestnikiem
wydarzeń z 21 stycznia 1945 r.

„Pamiętam, była niedziela ra­
no. Wychodząc do kościoła usły­
szałem pierwsze huki dział. Zbli­
żał się front. Szybko zawróciłem
i wiedziony instynktem pobie­
głem do cegielni. Tam zobaczy­
łem już Rykałę, który stał przy
drzwiach wartowni niemieckiej,
a za chwilę był w pomieszcze­
niach, gdzie znajdowały się prze­
wody do wysadzenia cegielni.
Rykała wyjął zza cholewy nóż,
poprzecinał przewody. Pomagał
mu przy tym starszy człowiek,
nazwany przez nas »Kominia-
rzem» — mieszkał u pani Koło­
dziejskiej, niestety nie znam jego

Elektrociepłownię w Łęgu, z

której wychodzą cztery magi­
strale ciepłownicze, niosąc ka­
lorie do miasta.

Dziś jednak centralnymi
źródłami ciepła dla Krako­
wa są nie tylko siłownia

HiL-u i Elektrociepłownia w

Łęgu, lecz również piepłownia
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych oraz Elektrownia w Ska­
winie (przebudowywana na elek­
trociepłownię, mającą ogrzewać
budowany zespół osiedli miesz­
kaniowych Ruczaj—Zaborze—
—Skotniki dla 100 tys. osób).
Ponieważ ciepła ciągle brakuje,

, w niedługim czasie niezbędne
stanie się wybudowanie dla Kra­
kowa kolejnej elektrociepłowni,
planowanej zresztą od kilku lat
w osiedlu Przewóz.

Obecnie MPEC eksploatuje w

swych kotłowniach 750 kotłów
różnego typu; 2300 węzłów Ciepl­
nych, zainstalowanych na . sie­
ciach. Przed zimą remontom ka­
pitalnym poddanych jest 12 je­
dnostek, a wymianie 23 kotły.
Na blisko 2 km podwójnych ru­
rociągów modernizuje się sieć,
kładąc nową. A remontami bie­
żącymi i konserwacją objęto 388
węzłów cieplnych i 565 kotłów.
Praca jest ogromna, a dodajmy,

Troski
i Klubu Otyłych

W Holandii powstał niezwykły
klub, którego członkami mogą być
mężczyźni, ważący co najmniej 125
kg. Na pierwszym, organizacyjnym
zebraniu godność prezesa powie­
rzono Piet Groenwaldowi ważące­
mu 209 kg, który jednak z powo-

*du młodego wieku, jako najmłod­
szy z zebranych, odmówił. Preze­
sem obrano wię'c Fritza Langalan-
da, który ważył „tylko” 190. kg.
Spośród wielu przemówień, na

uwagę zasługuje wypowiedź 26-le-
tniego kupca win, ważącego 166
kg, Michel Michelsona:

— Do zorganizowania się Rau­
sza nas konieczność, a nie jakieś
rozrywkowe względy. Nie może­
my kupić odpowiednich ubrań, ani

bielizny. Towarzystwa ubezpiecze­
niowe żądają od nas większych
opłat niż od ludzi o normalnej
wadze. Powinniśmy też uzyskać
jakieś ulgi podatkowe.

Niemniej interesująca była także
wypowiedź liczącego 57 lat a wa­
żącego 169 kg Franza Staatza: —

Na, spotkaniach w naszym klubie
będziemy mogli spędzić . czas do­
wolnie, nie krępując się i nie

obawiając, że ktoś będzie nas pod­
patrywał i wyśmiewał się z naszej
niezgrabności...

39-letni o wadze 140 kg, Henk
Broekhuizen, który po bohatersku
postanowił odtłuścić swój organizm,
żalił się z przejęciem kolegom: —

20 minut wytrzymuję w saunie,
następne 20 minut nagrzewam się
w gorącej kąpieli, potem poddają
się gruntownemu masażowi — i
to wszystko od pięciu miesięcy —

teraz nabawiłem się już zapalenia
skóry, a waga wcale się nie obni­
żyła. m. b.
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Śladem naszych publikacji

Człowiek

który uratował Myślenice
Teraz już wspólnie,
zwijaliśmy przewody
Rykała kazał mi je
ukryć. Utopiłem je

nazwiska!
we trójkę,
na kłębki,
zabrać i
więc w bagienku na terenie ce­
gielni. Szybko wróciłem na miej­
sce. Już wtedy zauważyłem, że
T. Rykała i »Kominiarz« przeno­
szą czarne skrzynie w głąb za­
budowań. W bezpieczne miejsce!
Jak się okazało w skrzyniach
tych znajdowały się zapalniki.
Po przecięciu przewodów, prze­
niesieniu skrzyń, ukryciu kabli
i lontów usłyszeliśmy z daleka
niemiecką mowę. Wartownicy
powracali z miasta. Musieliśmy
szybko uciekać, aby nas nie zo­
baczyli. Schroniłem się do swo­
jej stodoły w pobliżu cegielni, a

gdzie w tym czasie znaleźli się
Rykała i "Kominiarz* nię wiem”.

W dalszym ciągu swoich
wspomnień Czesław Syrek pisze
o tym, ile materiałów wybucho-

że zgodnie z planem oszczędnoś­
ciowym przedsiębiorstwo prze­
widuje zlikwidowanie kolejnych
10 kotłowni własnych i tyle sa­
mo należących do innych kon­
trahentów Na razie, mimo kolo­
salnych kłopotów zaopatrzenio­
wych, remonty przebiegają pla­
nowo!

Warto chyba zaznaczyć, że
MPEC 'posiada koncepcję, opra­
cowaną przez pracowników
przedsiębiorstwa, ogrzewania re­
jonu ul. 18 Stycznia. Przedsię­
wzięcie to trudne technicznie ze

względu na kolizyjną sieć uzbro­
jenia podziemnego, pozwoliłoby
na zlikwidowanie co najmniej
50 kotłowni(!) lokalnych, uciąż-
liwych dla mieszkańców. Gdyby
MPEC uzyskało niezbędną po­
moc w wykonawstwie, mogłoby
przystąpić do tych prac już w

1984 roku. Jest się więc o co

starać.

JAN FRENKEL

w układzie współrzędnych
Wielki rosyjski śpiewak Fiodor

Szalapin na początku swej ka­
riery artystycznej przeżył zabaw­
ne wydarzenie. Pewnego razu

Szalapin płynął statkiem i pod­
szedł do niego jeden z pasaże­
rów — Anglik. Artysta znał
wówczas tylko jedno słowo w

języku angielskim — „yes”, ale
wypowiadał go w toku „rozmo­
wy” tak żywo i wyraziście, że

Anglik odniósj wrażenie, iż ma

do czynienia z bardzo interesują­
cym rozmówcą.

Rzadko 'zwracamy uwagę na

to jak mówimy, z jaką intona­
cją. Ale są zawody, w których
dokładne opanowanie języka oj­
czystego, umiejętność wykorzy­
stania intonacyjnych odcieni mo­
wy jest jedną z głównych cech
świadczących o przygotowaniu
zawodowym np. aktora, spikera,
tłumacza, śpiewaka...

Dla ułatwienia i przyspiesza­
nia nauki niuansów intonacyj­
nych języka, w Moskiewskim In­
stytucie Języków Obecych im. M.
Toreza skonstruowano specjalne
urządzenie OK-3, które działa w

następujący sposób. Aparatura
przetwarza mowę ucznia, która
ukazuje się na ekranie urządze­
nia kontrolnego w postaci swego
rodzaju wykresu. Student nie
tylko słyszy, ale również widzi
swą mowę ze wszystkimi jej mo­
dulacjami, intonacją. Pozwala to

nauczycielowi i uczniowi prowa­
dzić oprócz naturalnego dialogu
również rozmowę w .języku o-

brazów.
Z sygnału mowy wyodrębnia

się parametr fizyczny, charakte­
ryzujący intonację, — częstotli­
wość drgań wiązadeł głosowych.
Wykresy zmian tej częstotliwości
podczas wypowiadanego zdania
zapisują się w pamięci elektro­
nicznej i są pokazywane na ekra­
nie monitora. Wykres można wy­
mazywać i zapisywać ponownie.

wych znajdowało się na terenie
cegielni podając dokładne ich
rozmieszczenie, oraz wspomina o

tym, jak były one wywożone po
przejściu frontu. Swoje zapiski
kończy: „Wszyscy ludzie w My­
ślenicach wiedzieli, jakiego czynu
dokonał Rykała i mają mu wiele
do zawdzięczenia, a mimo wszy­
stko tak zasłużony, ceniony, od­
dany całym sercem i życiem
miastu człowiek pozostał w za­
pomnieniu. Wspomnienia z cza­
sów okupacji napisałem, aby oca­
lić od zapomnienia człowieka
i historię!”.

Czy ktoś podziękował Tadeu­
szowi’ Rykale za uratowanie mia­
sta? Tak. O tym z kolei fakcie
wspominają żona i córki. „W
dniu wyzwolenia mąż otrzymał
od dowódcy czołgu radzieckiego
podziękowanie i jakiś papier,
który poświadczał czyn męża, i
na który to dokument mógł się

•frj
■

Kręte tory krakowskiej komunikacji.
Fot.' STANISŁAW MAKAREWICZ

Zapis może być równoległy —

dla porównania linii intonacyj­
nej nauczyciela i ucznia. Na e-

kranie monitora razem z intona­
cjami w formie sygnałów poka­
zywane są wykresy narysowane
flamastrem na arkuszu papieru
lub programy metodyczne in­
struujące ucznia. Włączenie do
metodyki wzrokowego kanału in­
formacji pozwala na szybsze i
skuteczniejsze osiągnięcie celu
nauczania — bezbłędnego opano­
wania intonacji języka

Urządzenie elektroniczne OK-3
można również ; wykorzystywać.
indywidualnie do ćwiczeń apara­
tu głosowego. OK-3 z powodze
niem był demonstrowany na wy­
stawach międzynarodowych.

ANATOLU WAJSMAN
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zawsze powołać”. Ojciec jednak
nie przywiązywał wagi do tego
— wspomina pani Barbara Szy-
bowska — i w rezultacie ten je­
den jedyny dokument zaginął. A
szkoda! Byłby to niezbity dowód
na to, co Ojciec zrobił”.

Druga z córek, pani Zofia Zie­
lińska pisze z Bydgoszczy:
„Do dziś znam pieśni powstań­
cze, których nauczył mnie mój
Tato i po Dziadku przekazałam je
moim dzieciom. Dużo pamiętam
z- tego okresu, ale najbardziej
utkwił mi dzień wyzwolenia, Nie
sam wjazd ojca na czołgu, ale
wieczorny pożar Spółdzielni „Ni­
wa”. Tato kierował akcją gasze­
nia pożaru, aby ogień nie roz­
przestrzenił się na sąsiednie za­
budowania. Pomagałam mu ja.
Tadeusz Papiernik i Zbigniew
Kosek. Siekierami przecinaliśmy
płonący dach, wcześniej wyta­
czając z magazynów beczki z ro­
pą i naftą oraz benzyną. Ojciec
w czasie tej akcji bardzo się po­
parzył, ale zawsze był tam, 'gdzie
mógł służyć pomocą”.

Po wojnie Tadeusz Rykała
wrócił na teren cegielni, do pra­
cy, ale już nie jako kierownik
techniczny, lecz maszynista pa­
rowy. Na tym stanowisku pozo­
stał do swojej śmierci tj. do
sierpnia 1951 r. Na papierach
ZUS-u jakaś nieznana ręka na­
pisała na marginesie ołówkiem:
„Czy wdowa nie powinna brać

II A Ta tle głośnego napadu
J V terrorystycznego na am­

basadę polską w Bernie,
osnuty jest najnowszy scena­
riusz filmowy Jerzego Janic­
kiego pt. „Ultimatum”, które­
go realizację rozpocznie
wkrótce ręż, Janusz Kidawa.
Część zdjęć*, wykonywana bę­
dzie. w plenerach Niemieckiej
Republiki Demokratycznej,
Austrii i Berlina Zachodniego.

(rz)

W gospodarstwie Janussa Żu-
chowskiego, rolnika ze wsi Łąźyn
(woj. toruńskie) przyszły niedaw­
no na świat końskie bliźniaki, obo­
je płci żeńskiej. Zarówno źrebaki

jak i matka ezują się znakomicie
i są obiektem uzasadnionej zaz­
drości sąsiadów. Nie w tym dziw­
nego, końskie źrebaki zdarzają się
bardzo rzadko. Na zdjęciu: końskie
bliźniaki z matką. Fot. CAFw

renty na dzieci z Zarządu Miej­
skiego w Myślenicach?” To wszy­
stko!

Wiele pytań pozostaje nadal
bez odpowiedzi. Nie zna­
lazłam ich ani w listach

od znajomych, ani nie wyniknę­
ły one z rozmów przeprowadzo­
nych z osobami, które znały Ta­
deusza Rykałę. Czy związany on

był z którymś z oddziałów party­
zanckich działających na terenie
powiatu myślenickiego? Prawdo­
podobnie ta-k. Nie wiem także
kim był «Komiriiarz», człowiek,
który pomagał Rykale.

Myślenice, które przeżyły oku­
pację, w ostatnich godzinach
przed wyzwoleniem postałyby
pogrzebane w gruzach. Uratował

je jeden' człowiek Odszedł daw­
no, bez fanfar. Odszedł tak cicho,
jak ciche i skromne było jego
cale życie.

' Ponieważ życiorys Tadeusza
Rykały znajdzie się w Aneksie
do Encyklopedii Powstań Ślą­
skich dobrze by było, gdyby był
to życiorys pełny, a nie urywał
się tylko na uczestnictwie i od­
znaczeniach za powstania ślą­
skie.

Pora więc, aby czyn Tadeusza
Rykały doceniły władze miejskie
i podjęły stosowne decyzje. Bo­
haterowie nie rodzą się na ka­
mieniu, więc zasługi ich trzeba
nagradzać tak, jak się należy!

DANUTA GÓRSZęZYK
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Kolonie „na medal”
Korespondencja własna z NRD

1155 dzieci ze szkół podstawowych, 480 z ponadpodstawowych
i 850 studentów z Krakowa i województwa spędzi w tym roku
wakacje na koloniach i obozach w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. Na mocy porozumienia między władzami centralnymi
NRD i Polski ogółem do NRD wyjedzie ok. 100 tys. dzieci i mło­
dzieży, a do nas na wakacje przyjedzie ok. 30 tys. dzieci z NRD.

Bezpośrednio organizacją wymiany wypoczynku zajmują się re­
jonowe sztaby. Krakowski Sztab, któremu przewodniczy sekretarz
KK PZPR Kazimierz Augustynek, w pierwszej kolejności kiero­
wał do NRD dzieci z rodzin biedniejszych, niepełnych oraz ro­
dzin wielodzietnych.

Pierwsze grupy dzieci zdąży­
ły już wrócić do kraju. I
przyjechały następne 18-, 34-

i 100-osobowe na kolejny turnus.
Do Oybin nad granicę niemiec-
ko-czechosłowacką (w góry ży-
tawskie) przyjechały dzieci z

podkrakowskich wsi, do Dahlen
w okręgu lipskim — z Przemy­
śla, do dwóch obozów kolonij­
nych w' Bucha i do Zeuckritz
młodzież szkolna z Rzeszowskiego
i Krakowa. (Wiele grap krakow­
skich wyjechało nad morze).
Dzieci wyjeżdżające z Krakowa
otrzymują broszurki z podsta­
wowymi wiadomościami o NRD
i minisłownikiem obejmują­
cym zwroty i zdania niezbędne
przy nawiązaniu wstępnej roz­
mowy w języku niemieckim oraz

kilkanaście słów odnoszących się
do życia kolonijnego, wypoczyn­
ku, szkoły. To znakomity po­
mysł organizatorów, gdyż wszy­
stkie nasze dzieci przebywają na

koloniach i obozach razem z

dziećmi niemieckimi. Mieszkają
wprawdzie w oddzielnych poko­
jach, a nawet osobnych pawi-

„ Czterdziestolatek "

W RFN

Dużym powodzeniem cieszy
się w RFN emitowany przez
III program TV serial „Czter­
dziestolatek.”. Wyświetlany
jest przez kolońską .Westdeut-
scher Rundfunk dla, widzów
największego kraju związko­
wego Nadrenii Północnej We­
stfalii.

łonach, ale w ciągu dnia mają
l wiele wspólnych zajęć i zabaw.

Tak, że już po dwóch dniach
broszurki, zwłaszcza w części

; słownikowej, noszą ślady ciągłe­
go używania. Te pierwsze roz­
mowy z pomocą słownika są
dla jednych i drugich fantas­
tyczną zabawą. Być może dla
wielu dzieci staną się iskrą za­
chęty do solidnej, a nie wymu­
szonej nauki języka obcego.

Każda z przyjeżdżających tu

grup od samego początku przy­
gotowuje program swojego na­
rodowego dnia. (Są kolonie, na

których odpoczywają dzieci nie­
mieckie, polskie, czechosłowac­
kie, a także z Austrii i RFN).
W Oybin nasze dzieci (100-oso -

bowa grupa z gmin Sułkowice
i Słomniki) zrobiły piękne wy-

> stawy pocztówek o zabytkach i
pięknie Krakowa, Wieliczki, Nie­
połomic i Krzeszowic oraz dwu­
języczne opisy legend i faktów
historycznych z dziejów Krako­
wa. Było też wspaniałe ognisko
w dniu Święta Odrodzenia Pol­
ski. Kierownik grupy Janusz
Wojtycza — komendant Hufca
w Niepołomicach, powiedział, że
młodzież wręcz prześcigała się
w pomysłach, jak ten dzień u-

rządzić, aby był prawdziwym
przeżyciem także dla niemieckich
kolegów. I był.

zieci mieszkają w pawilo­
nach parterowych, w poko­
jach wieloosobowych (6—12

łóżek), razem z wychowawcami
i tłumaczami. Obiekty kolonijne
usytuowane w pobliżu lasów i
kąpielisk, wyposażone w różno­
rodne urządzenia i sprzęt do za­

baw, gier i turystyki. W Dahlen
wszystkie dzieci mogą odbywać
wycieczki rowerowe. W Bucha
jest znakomicie wyposażone la­
boratorium fotograficzne dla ko­
ła fotografów. Każda placówka
ma własny punkt sanitarny i
pielęgniarkę. Na każdym kąpie­
lisku jest ratownik. Niektóre ko­
lonie, dla starszaków organizu­
ją dwudniowe obozy pod namio­
tami, z programem zdobywania
sprawności 'harcerskich. W ogó­
le progamy pobytu opracowano
bogate, dzieci się nie nudzą i
nigdy nie pozostają bez opieki,
nawet w czasie swobodnych za­
baw. Turnusy rozpoczyna się od
zwiedzenia najbliższej okolicy
pieszo lub na rowerach. Dalsze
wycieczki do dużych ośrodków,
odbywają się w autokarach. Nie
jest to największa przyjemność,
ze względu na upały. W furgo­
netce, którą dojeżdżałam do pla­
cówek była temperatura 56 sto­
pni Celsjusza.

Dzięci dostają cztery posiłki,
Na kolację na ogół wędliny, na

podwieczorek ciasto, czekolada,
czereśnie (jabłka tu jeszcze nie
dojrzały). Pod dostatkiem mają
napojów, co przy upalnej pogo­
dzie utrzymującej się przez cały
czas, jest sprawą ważną.

Jak same dzieci oceniają swój
odpoczynek? „Jest tu bardzo
fajnie, przez cały dzień są ja­
kieś zajęcia,- nawet w wodzie
i na plaży mamy zabawy i gry.
Mam już koleżankę z NRD, bę­
dziemy z sobą korespondować.
Nauczyłam się wielu słów i zdań
po niemiecku” — to dość często
powtarzane wrażenia. „Bardzo
się cieszę, że tu przyjechałam.
Jestem pierwszy raz za granicą,
poznałam nowych kolegów i ko­
leżanki nie tylko z Polski ale i
niemieckie i czeskie, nawet nie
mam kiedy tęsknić za rodzicami,
ale jednak Polska jest najpięk­
niejsza, u nas w lasach jest wię­
cej jagód, kwiatów i... no jest
tak jakoś lepiej, swojsko, po na­
szemu” — to także nie odosob­
nione stwierdzenia w dziecię­
cych wypowiedziach.

Ogromną zaletą tych między­
narodowych spotkań dzieci jest
możliwość poznania innych oby­
czajów, innej kultury, nawiąza­
nia dziecięcych przyjaźni przy
zabawie bez wielkich słów i ge­
stów. Jest to wychowanie dla
przyszłości. Podziwiałam znako­
mite wyniki naszych dzieciaków
we współzawodnictwach o czy­
stość i porządek w pokojach i
obok pawilonów. „Bo my musi-
my proszę pani być najlepsi” —

skwitował moje zdziwienie ma­
ły Darek z Krakowa.

Znakomita jest organizacja
przyjęcia dzieci już na granicy
przez stronę NRD-owską i do­
wóz do kolonii. Czuwa nad tym,
z ogromną troską i wyczuciem,
Sztab w Lipsku — kurator O-
kręgu Wilfried Treeścher, kier.

Wydziału ds. Młodzieży, Kultury
Fizycznej i Sportu — Roland

Hempel, sekretarz Zarządu O-
kręgu Zw. Zawodowych — Die­
ter Trolle. Dla dobrej współpra­
cy i szybkiego podejmowania
ewentualnych problemów, w Lip­
sku stale przebywa przedstawi­
cielka Krakowskiego Sztabu
Wymiany Magdalena Więcław-
ska. Wizytuje ona placówki,
stale utrzymuje kontakty z kie­
rownikami i wychowawcami na­
szych grup. Jest to akcja lato
„na medal”, choć przy dużym
wysiłku organizacyjnym ze stro­
ny polskiej, a jeszcze większym
tak organizacyjnym jak i eko­
nomicznym, ze strony NRD.

JOANNA SENDOR
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W tym wiejskim sklepi­
ku w Tykocinie świeże­
go chleba i napojów
chłodzących nie braku­
je. Piekarnia GS „Samo­
pomoc Chłopska” Pra­
cuje na trzy zmiany, by
ułatwić rolnikom pod­
stawowe zakupy. Nie
wszędzie jednak ceni się
rolniczy czas tak, jak w

woj. białostockim.
Fot. CAF — Siekierko

Wybrane nowości

Wydawnictwa
Literackiego

Hanna Krall: „Na Wschód
od Arbatu”, wyd. II, cena 50
zł. Obecny zbiór reportaży
wybitnej dziennikarki, posze­
rzony o relacje z podróży na

Syberię i Daleki Wschód, jest
plonem pobytu Hanny Krall
w Związku Radzieckim w cha­
rakterze korespondenta „Poli­
tyki”. „O twórczości Jarosława
Iwaszkiewicza”, praca zbioro­
wa pod redakcją Aliny Brodz-
kiej, cena 200 zł. Ta twór­
czość fascynować będzie je­
szcze wielu badaczy. Prace za­
warte w książce mają cha­
rakter rozpraw naukowych,
dużo tu prac teoretycznych,
sporo też wśród autorów zna­
nych nazwisk np. Maria Ja­
niom Jerzy Kwiatkowski. To­
masz Burek. Helena Zawor-
ska. Andrzej Wajda, który
wypowiada się na temat „fil­
mowania prozy Iwaszkiewi­
cza”, Hanna Kirchner, An­
drzej Werner i Szymon Koby­
liński, piszący o poczuciu hu­
moru w twórczości autora

„Sławy i chwały”.
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Leningradzkie zakłady metalurgicz­
ne dostarczają agregaty do wszys­
tkich budowanych obecnie w Kra­
ju Rad elektrowni wodnych. Na

zdjęciu: montaż turbiny dla czebo-

ksarskiej elektrowni wodnej
CAF-TASS

PRACA

BRYGADĘ tynkarzy zatrudni na 2

miesiące przy remoncie budynku za­
bytkowego w Krakowie zakład re­
montowo-budowlany — Jan Nosz-
kiewi.cz. Kraków telefon 11-34-65.

2-678156

POPROWADZĘ dom. Warunek —

mieszkanie. Oferty 67324 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

UCZNIA lub pomocnika zatrudni za­
kład malarsiko-taneciarski — Jan Ła­
będź. Kraków Siemiradzkiego 12

Cgodz. 8—9). 2-67408

PRZYJMĘ pracownika do wyrobu
pantofli Pęgiel. Kraków, Koło­
brzeska 23. £-67476

FRYZJERKĘ d.amsko-meska orzvt-
mie zakład — Stanisława Cy2an. ul.
Młyńska 8. 2-67449

POTRZEBNA gosposia dla tednet
osoby. 4—5 godzin dziennie. Telefon
11-99 -516. 2-67556

PILNIE potrzebna dochodzącą Do­
mce do 4-letniej dziewczynki, na

bardzo dobrych warunkach. Oferty
67682 ..Prasa” Kraików. Wiślna 2.

NAUKA

MATURA eksternistyczna metoda

przyspieszona — Rychlicki, telefon
33-75-24. 2-675128

ENGLISH — Brzezoń. Kolorowe 12/60.
31-933 Kraków. 2-67704

MATRYMONIALNE

SZCZĘŚLIWIE kolarzy małżeństwa
biuro matrymonialne ..Mazury”. Ol­
sztyn 2. skrytka 336.

MĘŻCZYZNA, lat 54. samotny bez

zobowiązań i nałogów. na średnim
Doziomie intelektualnym i material­
nym. samochód pozna szczupła na-

nia. Cel matrymonialny. Oferty 67378
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRACOWITA, 39-letnia. miła i wra­
żliwa. nożna prawdziwego przyja­
ciela na dobre i na złe. Mile wi­
dziany wysoki. svmDatvcznv. kultu­
ralny. sytuowany pan lubiący dzie­
ci. bez nałogów posi.adaiacv miesz­
kanie. w wieku 45—50 lat. Cel ma­
trymonialny. Wyczerpujące oferty
kierować: ..Prasa” Kraków. Wiślna

; 2. dla nr 67450.

WYSOKA, zgrabna lat 29. panna,
studia wyższe techniczne, niezależna
materialnie, z braku znaiomości Do­
zna odpowiedniego kawalera. Cel
matrymonialny. Oferty 67579 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 56. szczupły. śred.
nie2o wzrostu, miły, sympatyczny,
energiczny. wykształcenie średnie.
Dosiadaiacy dom samochód, prowa­
dzący prywatny zakład — z braku
czasu i znaiomości poślubi sympa­
tyczna miła, wyrozumiała Pania. do
lat 50. średniego wzrostu. Mile wi­
dziane spoza Krakowa. Listy, tylko
poważne. ze zdieciami. kierować:
.Prasa” Kraków. Wiślna 2. dla nr

671243.

WOLNEGO leszcze, sympatycznego
pana, do studiach, w wieku do lat
43. który zachwyci człowieczeń­
stwem i pragnie mieć rodzinę, po­
zna dziewczyna o podobnych walo­
rach. Cel matrymonialny. Oferty
87621 ..Prasa” Kraków. Wiślna X

WDOWIEC pozna Parnia samotna, do
lat 60. posiadajaca mieszkanie. Cel
matrymonialny. Oferty 675'32 ..Prasa”
Kraików. Wiślna 2.

KUPNO

WÓZEK McLaren — kupię. Telefon
370-1613.

SKODĘ nowego tvnu. naiehetniei do

wypadku — kupie. Wiadomość: Kra­
ków. ul. Kazimierza Wielkiego 34 —

masiel. g-67291

„DROGĘ do nikąd” A. Szczęśniaka
— kunie. Wileńska 22/33 w ffodz.
17—iM. e-67294

NIEMIECKI. angielski samochód z

lat 50-ych — kunie. Tel. 34-2S-02.
wieczorem. g-67299

MULTICARA lub silnik ze skrzynia
biegów do Multlcara — kunie. Tom-
slński. Kraków-Prokocim Nowy. ul.
Winiarskiego 30/61. g-67331

WZMOCNIENIE czołowe do Fiata
123 d — kunie. Oferty 67355 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2,

GRZEJNIKI żeliwne — kupię. Ofer-
tv 6T35I6 ..Pr asa” Krak ów, Wiślna 2.

OPONY 145X13: — kunie. Telefon
22-91-81.

___________________ g- .67.118

FIATA IBS n lub Poloneza, przebieg
do 50 W» km. stan idealny — kunie.
Tel, 34-31-91, no godz. 20. g-67334
NOWĄ pralkę automatyczna — ku­
nie. Proszę nodać cene. Oferty 67381
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

4 NOWE felgi do Skody 4 1/2 J—13 —

nilnie kunie. Wieliczka, tel. 819.
g-67«

MASZYNĘ do pisania — kunie.
Oferty 87434 ..Prasa” Kraków. Wi-

ślna 2.

DWA człony komina do kotłowni —

kunie. Oferty 67460 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

BIBLIOTECZKĘ z segmentu ..Jaro­
cin" — kunie. Tel. 48-49-29. g-STW
2 TONY wanna hydratyzowanego —

kunie. Oferty 67610 ..Prasa” Kraków
Wiślna 2.

OPONY do Fiata 12S n — zdecydo­
wanie kunie. Tel. 11 -68-52. do połu­
dniu. g-67628

CEGŁĘ, nustaki. kamień budowla­
ny — kunie. Oferty 67716 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MASZYNY do wvDiel>u wafli — ku­
nie. Oferty 67723 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KAROSERIE do Skody S 180 — nil.
nie kunie. Oferty 67679 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM rocznego wilczur*. Tel.
11-62-94.

ENCYKLOPEDIĘ trzynastotomowa,
ilustrowana Kronikę Legionów, ki­
lim — sprzedam. Oferty 66812 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

zabytkowy piec kaflowy — surze-

dam. Okólna 14/74. g-SWI

OBRĄCZKI — sprzedam. Sportowe
22/39. t

WOŁGĘ Gaz 24. do remoncie, rok
prod. 1976 — sprzedam, Kraków, id.
Przystanek 4/4. <-67323

ALTUS. Faust. Trawiata. kolumny
40 w — sprzedam. Kraków, ul. N.a
Zrebie 4/4. £-67323

NOWY Zaporożec — sprzedam. Tel.
55-50-514. godz. 8—15. g-67330

NADWOZIE . .malucha” — 1977 —

sprzedam. Wieliczka Poniatowskiego
16. godz. 16-20. g-67332

MEBLE gdańskie. komplet -tugosło-
wiański — sprzedam. Tel. 34-31-91. do

godz. 20. g-67335

TARPANA nilnie sprzedam. Kra­
ków. ul. Rakowicka 8/24. g-67346

PUSTAKI betonowe ze wzorem —

odstanie. Kraków, ul. Rydl-a 15/37.
£-67347

TELEWIZOR czarno-biały, bibliotecz­
kę jasna — używane — sprzedam.
Tel. 37-23-16. £-67404

NOWĄ pralkę automatyczna —

sprzedam. Kraków Siemaszki 30 b/13,
£-67409

NOWĄ Dacie zamienię na Wo-łge
najwyżej dwuletnia. Oferty 57372
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy ..Elektronika”
ŁC-430 — sprzedam. Tadeusz Trze-
śniak. os . Niepodległości 9/13. g-67377

MAŁE wilki —

. sprzedam. Telefon
33-61-49. po godz. 18. £-67380

FLIZY ..chmurka niebieska”. dywan
2X3 — sprzedam. Wiadomość: Nowa
Huta. os . Ogrodowe 2746. g-67416

NOWA lodówkę zamienię na dvwan.
albo sprzedam. Tel. 33-98-84. £-67391

WARSZAWĘ 223 — sprzedam. Tet­
majera 102. g-67457

SKODĘ, Wartburga lub FSO 1500.

nowy — sprzedam. Oferty 67466..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

SILNIK Mercedesa 220 D — sprze­
dam. Bruna 30.________________ g-67447

OKLEINĘ jesion, dąb — sprzedam.
Wiesław Fijał. Polanka 12. k . Myśle­
nic. g-67477

SYRENĘ Bosto. przednie zawiesze­
nie Wołgi — sprzedam. Ted. 66-68-30 .

g-675ilQ

NOWĄ Skodę 105 S zamienię na no­
wego Poloneza. Osiadać: Zarzecze,
p-ta Wolbrom — Ośrodek Zdrowia,
tel. Wolbrom 54. 2-67516

WARTBURGA 3&3 W. październik
1983 — zamienię na Poloneza. Wa­
runki do uzgodnienia. Tel. grzecz­
nościowy 35-55-48. w godz. 17—20.

£-67508

SKODĘ 105 L. wersja RFN — sprze­
dam. Nowa Huta. ul. Cienista 90/34.

£,67498

RADIO Elizabeth hi-fi, mikroskop,
ciśnieniomierz sprzedam. Tel.
33-75-24 . £-675127

CZĘŚCI do Wołgi M-M — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 44-43-65 . w godz.
16—20. £-67535

CEBULKI frezji preparowane sprze­
da ogrodnictwo — Ryszard Kusion.
Czchów, teł. 66. g-67538

SYRENĘ R-20 s przyczepa, w do­
brym stanie — sprzedam. Marek
Sokół, os. Strusia 18. kl. III — za­
kład usługowy wod.-kan.. gaz i e.o.

S-Ć7540

POLONEZ. 1979. przebieg 36 000 km

sprzedam, Tel. H-ll-01. g-^542

OKNA i cegłe. kratówke — odstanie.
Tel. 37-21-11/364. g-67634

FLIZY czeskie, akumulator 37 Ah.
suchy — sprzedam. Zbrojarzy 79/1.

‘ £-67543

KLISZE i matryce przedwojennych
k-arffek świątecznych — sprzedam.
Oferty 675'48 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MASZYNĘ młockarnie NC 10. w do­
brym stanie — sprzedam. Zbigniew
Szymański. Zawada 149 koło Myśle­
nic. woj. krakowskie. £-67602

ŁÓŻKA z materacami, kanapę, lu­
stro. pieski — sprzedam. Krzyża 1/9.

g-67603

FIAT 125. rok 1980 — sprzedam. Mv-
ślenice. tel. 204-18. g-67604

POLONEZ 2000 w idealnym stanie,
chetnie powracającemu z zagranicy
sprzedam. Oferty 67611 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

NOWEGO ..malucha” — sprzedam.
Kraków, tel. 48-36-48. e-67500

UŻYWANE pianino, telewizor Lazu­
ryt. szafę trójdzielna — sprzedam.
Oferty 67551 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

CIĄGNIK Zator K 25. silnik spali­
nowy ..S” 320 18 KM. karoseria do
remontu Syreny 105 Bosto — sprze­
dam. Stanisław Romański. Br od ła
92. 32-066 Alwernia woi. krakowskie.

£-■67553

KOMPLET skór na kożuch, ciemny
brąz, zagraniczne — sprzedam. Tei.
11-99-56. £-67555

SYRENA 105 L. rok 1981 — sprze­
dam. Tel. 56-40-06. £-67571

MASZYNKI do wafli — sprzedam.
Tel. 48-38 -75. wieczorem. g-67582

ZASTAVĘ. rok 1977 — sprzedam.
Oferty 67581 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

SYRENĘ 104 — tanio sprzedam.
Młyńska 4/58 £-67640

3 M3 DREWNA modrzewiowego, bo-

azeryjnego — okazyjnie sprzedam.
Oferty 67710 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

WARTBURG 1000 do kapitalnym re­
moncie lub w trakcie remontu —

sprzedam. Oferty 67587 ..Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

VOLKSWAGEN 130,2 L — sprzedam.
Oferty 67588 .Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

CZĘŚCI do Volkswagena 1302 —

sprzedam. Oferty 67589 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

LAKIER samochodowy Glasunt. RFN
sprzedam. Oferty 67590 Prasa”

Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR czarno-biały ..Ame­
tyst” — sprzedam. Oferty 6765-1
. .Prasa” Kraków Wiślna 2

„MALUCHA” półrocznego zamienię
na większy, maksimum czteroletni.
Oferty 67652 .prasa” Krakóvz. Wiśl­
na 2.

NOWE meble kuchenne ..Bronia”
zamienię na nową pralkę automa­
tyczna. Oferty 67639 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SZCZENIAKI — jamniki gładkowło-
se. z rodowodem — sprzedam. Kra­
ków, ul. Kliny 10/29. g-67668

DYWAN węgierski strzyżony 2X3 m

— sprzedam. Os. 2 Pułku Lotnicze­
go 3/61. £-67671

AKUMULATOR samochodowy 12 V
55 Ah. suchy czarny. kołowrotek
spiningowy „Shakespeare Silver
Standard 2105. dywan bordowy
2.5X3.5 — sprzedam. Teł. 48-38-23.

g-67673

KOMPLET — Praktica LLC oraz re­
porterski Braun 2000 Vario Compu­
ter 42 — sprzedam. Tel. 44-33-98.

DESKI suche, grubość 6.5 cm dłu­
gość 8 m oraz drewno różnej dłu­
gości i grubości — sprzedam Jan
Kubica. Kraków-Tyniec. ul. S.kał-
czanka 14. Dojazd autobusem 112 z

''Rynku Dębnickiego do centrum

Tyńca — kierunek Podgórki.
£-677127

1,5-ROCZNEGO owczarka niemiec­
kiego — sorzedam Kraków, os. Ka­
zimierzowskie 20/59. £-67730

PRASOWALNICĘ elektryczna (ma­
giel) z gwarancja — sprzedam. OfeT-
tv 67735 ..Prasa” Kraków Wiślna 2.

AUTOMATYCZNE urządzenie mv1ni
samochodowej Funo-Tunel — sprze­
dam. Oferty 67738 .Prasa” Kraków
Wiślna 2.

OKAZJA! Syrenę 105 L, 1980 — sprze­
dam. Telefon 44-43-80, po 18-tej.

g-67749

LOKAlE

POKOj z kuchnią — sprzedam. Tel.
33-50-53, godz. 17—20. g-68011

2 POKOJE z. kuchnia kwaterunko­
we. superkomfortowe II piętro, ul.
Rzeźnicza zamienię na wieksze.

Oferty 60802 ..Prasa” Kraków Wiśl.
na 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnia lub
garsoniery — od października. Wa­
runki do uzgodnienia. Oferty 65018
..Prasa” Kraków Wiślna 2.

JAPOŃCZYK poszukuje w Krako­
wie samodzielnego mieszkania z me­
blami i z telefonem. Oferty: 151580
Biuro Ogłoszeń Poznańska 38 War­
szawa.

MŁODE, bezdzietne małżeństwo wv-

najmnie Dokói z kuchnia lub garso­
nierę. Czynsz płatny miesięcznie.
Oferty 673512 .Prasa” Kraków Wiśl­
na 2.

MŁODE, bezdzietne małżeństwo za­
opiekuje sie starsza osoba w zamian
za mieszkanie. Oferty 67353 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ŁÓDŹ ~ M-2. 32 m2. spółdzielcze, z

telefonem — zamienię na podobne
w Krakowie. Oferty 67317 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje garsonie­
ry lub mieszkania — pokoju z ku­
chnia. na okres 2—3 lat. Czyns? wy­
soki — płatny miesięcznic. Najchęt­
niej Kraków. Oferty 67337 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie M-2. Kraków, ul.

Bursztynowa 1/44. do 20-tei.
£-67341

MAŁŻEŃSTWO z dwoma córkami

pilnie poszukuje mieszkania na rok.
w Krakowie lub Zabierzowie. Czynsz
płatny z góry. Oferty 67410 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM M-2 40 m2. Wiado­
mość: Długa 59/18. g-67357

MIESZKANIE 3-pokojowe. kwate­
runkowe. suberkomfortewe na Ol­
szy II 74 m2 — zamienię na dwa
oddzielne mnieisze — dwu lub trzy­
pokojowe w nowvm budownictwie.
Oferty 67374 .Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

M-2 własnościowe superkomfortowe
— zamienię na. M-4 . z telefonem.
Ul. Winiarskiego 36/92.

£-67375

POKÓJ z kuchnia 37 m2. zamienię
na korzystnych warunkach na 2 do-

koje. Tel. grzecznościowy 37-17-24.
£-■87384

SUPERKOMFORTOWE M-2 wvnai-
me cudzc-ziemcom Śliczna 28?9.

g-674123

KUPIĘ gairsonle<re lub M-2 w Nowej
Hucie. Oferty 67428 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-ookoiowe super­
komfortowe. na Kozłówce i nokói
z kuchnia Podffórze komfortowe —

zamienię n.a 3 nokoie z kuchnia, z

balkonem do III pietra sunerkom-
fortowe — Nowa Huta. Oferty 67430
..Prasa” Kraków Wiślna 2.

TRZY pokoje z kuchnia, sunerkom-
fortowe zamienię nadawa oddziel­
ne mieszkania do pokoiu z kuch­
nia. Nowa Huta Centrum A bl.
5725. ° £-67432

DWA mieszkania: dwupokoiowe. su-

perko-mfortewe Wola Duchacka
i garsonierę superkomfortowa Ko­
złówek — zamienię na jedno mie­
szkalnie trzv lub czteroDokoiowe. su-

nerkomfortewe wyłącznie dzielnica
Krowodrza. Oferty 67435 .Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PILNIE zamienię 3 nokoie między­
wojenne. 97 m2, ogrzewanie elek­
tryczne — na dwa mieszkania.-Ofer­
ty 67392 .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z 5-letnim dzieckiem
absolwenci UJ poszukuje sćcuo-

■dzielnego mieszkania na 2 lata.
Czynsz płatny z £órv. Oferty 67393
..Prasa” Kraków Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE M-4 Kraków-
Sródmieście i M-4 Skav/ina suoer-

ko-mfortowe z telefonem — zamie­
nię na M-6 Pub dom w Krakowie.
Warunki do uzgodnienia, Skawina,
tel. 723. g-67451

OSIEDLE Podwawelskie — dwa po­
koje. kuchnia (flizy, boazeria) —

sorzedam. Oferty 67408 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

OS. WIDOK — mieszkance własno­
ściowe M-2 sprzedam. Oferty 67463
. .Prasa” Kraków Wiślna 2.

SOLIDNEMU dam nokói za pomoc
na wsi — 54 ary. Oferty 67470 .Pra­
sa” Kraków Wiślna 2.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów
tel. 66-5H-84.

F
— Czech.

£-67721

NAPRAWY telewizorów
szak. tel. 48-34-27.

—• Grzeby-
£-65069

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykoń­
czeniem — Bochenek tel grzeczno­
ściowy 11-22-03. g-64720

DEZYNSEKCJA — Dymińska, tel.
48-58-66. godz. 9—12. £-65635

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kiełbasiński, tel. 37-05-16.

łg-67877
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„Care" nadal przesyła
dary dla dzieci

TT waga rodzice dzieci chorych
na celiakię i cukrzycę! Mię­

dzynarodowa organizacja „Care”
przekazała kolejną partię mie­
szanki bezglutenowej kukury-
dziano - sojowo - mlecznej oraz

zaawizowała przesyłkę dużej par­
tii makaronu bezglutenowego.
Komisja ds. Rozdziału Pomocy
Socjalnej z Zagranicy podjęła de­
cyzję, że artykuły te przekazane
zostaną TPD, które przy al. Po ­
koju 2 prowadzi pod kierunkiem
dr Ewy Wisłockiej systematycz­
ną pracę z rodzicami dzieci cho­
rych właśnie na cukrzycę i ce­
liakię.

Organizacja „Care” działająca
na terenie Ameryki Północnej
i Europy stale przesyła dary
dla polskich dzieci i rodzin
wielodzietnych: olej, mąkę, mie­
szanki, masło solone, ser, ryż.
Charakterystyczne jest to, że każ­
dy przysłany artykuł ściśle ad­
resuje ona do określonego od­
biorcy i dość często przedstawi­

ciele organizacji przyjeżdżają
sprawdzić nasz system rozdziału
i konsekwentnie wymagają do­
kładnych rozliczeń, kto otrzymu­
je ich dary. Z reguły przeznacza­
ją artykuły żywnościowe dla dzie­
ci do lat 7 lub 18, dla żywie­
nia zbiorowego lub dla rodzin
wielodzietnych. Czasem, jak to
ma miejsce i teraz, dla dzieci cho­
rych.

Komisja rozdziału tych darów

Kto naprawi dziury...
„.w jezdni przy ulicy Prądnic­

kiej, na odcinku od Kleparza w

kierunku Szpitala im. Narutowi­
cza? Już od dawna wielu kierow­
ców jeżdżących tą popularną tra­
sa uskarża się na jej złą jakość.
Kierowcy tracą nerwy, dla sa­
mochodów to nieomal tor prze­
szkód, a i pacjentom przewożo­
nym do Szpitala im. Narutowicza
i dr Anki taka jazda z pewnoś­
cią nie wychodzi na zdrowie (KK)

na wczorajszym posiedzeniu prze­
znaczyła ryż, mąkę pszenną, olej,
mleko w proszku dla podopiecz­
nych PKPS, TPD, PCK, ZIW i
ZBoWiD. Część przeznaczono na

żywienie dzieci w placówkach
służby zdrowia, oświaty i Carita­
su. Do Biura Obsługi Pomocy
Socjalnej z Zagranicy przyszły też

artykuły na 3 tys. paczek dla
rodzin wielodzietnych (od 4 dzie­
ci wzwyż). Zawartość paczek
jest dokładnie opisana przez
„Care”,, ale pakowanie odbywa
się tu na miejscu do oryginalnych
paczek. Jest to praca ogromna.
Trzech pracowników Biura musi
odebrać tony artykułów z ram­
py, a następnie popakować i wy­
ekspediować. Robienie paczek in­
dywidualnych jest szczególnie
żmudną pracą, są to paczki o

zawartości ok. 9 kg z przezna­
czeniem dla dzieci: odżywki, dzie­
cięca pasta do zębów, witaminy,
cukier, kakao, olej, konserwy.
Do tego osobno mleko w prosz­
ku. Na tego rodzaju paczki jest
wciąż najwyższy po-pyt, ale chęt­
nych do pomocy przy transporcie
i pakowaniu nie ma. Bardzo
smutne jest to, że rodzice, nie
zawsze dary te przeznaczają dla
swoich dzieci. Dlatego też pra­
cownicy Biura i członkowie Ko­
misji bez entuzjazmu przyjmują
wiadomość o nadejściu tego ro­
dzaju prezentów. Tym razem

Komisja zdecydowała, że pacz­
ki te otrzymają rodziny wielo­
dzietne (jest to warunek) poprzez
TPD, które posiada rejestr tych
rodzin. Jest ich ponad 5 tys. w

Krakowskiem, a paczek jest 3
tys. W najbliższym czasie będzie
jeszcze 500 paczek o pojemności
ok, 5 kg. Muszą więc one trafić
do najbardziej potrzebujących,
potrzebujących autentycznie dla
swoich dzieci. (joa)

ECHO KRAKOWA

lot. St. MakarewiczSzkło unikatowe Jerzego Maraja.

Hoffland tylko
w ,,Przekroju"

Czy krakowianki będą nosić
ubiory z kolekcji Hoff? W naj­
bliższym czasie nie — powiedział
dyrektor Domu Towarowego mgr
Krzysztof Osękowski — w latach
78. 79 były plany przeznaczenia
jednego piętra na sprzedaż to­
warów projektowanych przez
Barbarę Hoff W związku z tru­
dnościami surowcowymi i ściśle
określonymi ilościami towarów,
jakie może otrzymać każde wo­
jewództwo kolekcja Hoff będzie
sprzedawana tylko w Warsza­
wie. Krakowskim dziewczętom
pozostają nie najtańsze butiki,
własna pomysłowość i dział mo­
dy w kolejnym numerze „Prze­
kroju”. (KK)
laaiiiiHHiiiiuiiiiiiiiHuiHiiaiiiiiH
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TEATRY
Nieczynne.

KINA

Grafika Alfa Welskiego i szkło z Krosna

Kijów 16.30. 19.30 Butch Cassidy
i Sundai.-e Kid (USA l. 15). oraz

filmy krótk. Uciecha 16. 18 Karate

po polsku (poi. I . 18), 20 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18). War­
szawa 16 Pałace Hotel (poi. 1 . 15),
18. 20.30 Wielki Szu (poi. 1. 18) o-

raz filmy krótk. Wolność 15.30
„1941” (USA l. 15) oraz filmy krótk.
18. 20 Mężczyzna niepotrzebny (poi.
1. 18). Mł. Gwardia 15.45, 18, 20.15
Komandosi z Naoarony (ang. 1. 15).
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16 Chło­
piec z brzy (austral. b.o. — po­
żegnanie z filmem), 1,8, 20.15 Obcy
— 8 pasażer Nostromo (ang. 1 . 15).
Świt (os. Teatralne 10) 15.15 Impe­
rium kontratakuje (USA 1. 12) o-

raz filmy krótk., 18, 20 Wilczyca
(poi. 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16 39 stopni (ang. 1. 12),
18, 20.15 Policjantki (fr. 1. 18). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14 Zdjęcia pró­
bne (poi. 1. 15), 16, 20 Violette i
Francois (fr. 1 . 18), 18 Konopielka
(poi. 1. 15), Ugorek (os. Ugorek) 17
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera (USA 1. 12), 19

Pogańska Madonna (węg. 1 . 15). Tę­
cza (ul. Praska) 16.45 Zestaw ba­
jek „Czarodziejskie lustro” (b.o .), 18
Marzenie o Zambezji (czech. 1. 15)
oraz filmy krótk. Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20 Miłość sze­
snastolatków (NRD 1. 15).

Pozostałe kina nieczynne.

m. in. w: Bułgarii, NRD, Wiel­
kiej Brytanii i Czechosłowacji. U
zyskał kilkanaście znaczących na­
gród i wyróżnień.

W tej samej galerii byliśmy
wczoraj świadkami otwarcia dru­
giej wystawy — Alicja Branic-
ka - Świder, i Marian Świder
zaprezentowali unikatowe wyroby
w mosiądzu. Wśród nich lustra
o poetyckich nazwach: „Oplecio­
ne Twoimi włosami”, czy „Złota
pajęczyna”, lampa „Klejnot no­
cy”, i kielichy „Leśny trunek”.
Autorzy tak mówią o swojej pra­
cy: „Pracujemy w technikach,
które w czasach powojennych
stosowane są tylko przy wyrobach
biżuterii artystycznej i unikato­
wej. Wystawa nasza jest pierw­
szym pokazem wieloletniej nau­
ki nad opanowaniem materia­
łu (...)” (suł)

"SZ rakowska „Desa” nie przeję-
■“■••ła się niezbyt dobrym oby­
czajem. nakazującym placów­
kom artystycznym osłabianie
tempa pracy w miesiącach le­
tnich. kiedy do Krakowa zjeż­
dżają się turyści z całego świa­
ta. W tych dniach w galeriach
..Desy” otwarto dwie nowe wy­
stawy.

W Galerii Sztuki Współcze­
snej przy ul. św. Jana 3 przed­
stawia swe prace zachodnionie-
m:ecki grafik i
Welski.

Mieszkający
hausen twórca,
odwiedził nasze miasto w ubie­
głym roku, z okazji wystawy
„Sztuka dla przeżycia”. Obecnie
przyjechał, by przedstawić kil­
kanaście swych prac, za pośred­
nictwem których, jak mówi, sta­
ra się udostępnić piękno drugie­
mu człowiekowi oraz by wswVch
rysunkach uwiecznić stary Kra­
ków.

Artysta onrócz prac na wysta­
wę. przywiózł też do Krakowa
wysokiej jakości Redzie, pigmen­
ty i inne materiały przysłane
przez bergkameński Komitet Po­
mocy Krakowowi Przedsiębior­
stwu Rewaloryzacji Zabytków.
Także 50 procent dochodów z

albumu krakowskich rysunków
Alfa Welskiego. jaki zostanie

rysownik — Alf

w Bad Oeyn-
po raz pierwszy

zo-

Kra-

Kra-

wydany w RFN oraz wszystkie
pieniądze uzyskane ze sprzeda­
ży tych prac przeznaczone
staną na fundusz odnowy
kowa. (kg)

Wczoraj w Galerii A w

mach Dominikańskich, którą pro­
wadzi Ellen Koszyk nastąpiło o-

twarcie wystawy szkła unikato­
wego Jerzego Maraja. Artystę po­
prosiliśmy o krótką wypowiedź:
„Pracuje jako główny projektant
w Krośnieńskich Hutach Szkła.
Wszystkie moje prace to szkło
grawerowane czasami tylko łą­
czę ten materiał z metalem. Swo­
jej działalności nie traktuję jak"
hobby — jest to po prostu praca
zawodowa.” Jerzy Maraj. miał do­
tąd dwie wystawy indywidualne,
uczestniczył także w 15 wysta­
wach krajowych i zagranicznych, I

I
I
»
i
I
ł
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I
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MLZEA
Kronika piechura

Od trzech tygodni nie działa
sygnalizacja świetlna na skrzy­
żowaniu Wielicka — Teligi.
Powoduje to duże utrudnienia
w ruchu. Stwarza też zagroże­
nia bezpieczeństwa pieszych,
przechodzących przez bardzo
ruchliwą ul. Wielicką do In­
stytutu Pediatrii.

DZIŚ O GODZINIE:
* 16 — Ośrodek Kultury i In­

formacji NRD, ul.' Stolarska 13 —

projekcja filmu pt. „Ware die
Erde nicht rund” reż. Iris Gusner.
W rolach głównych: Bożena Stry­
jek i Franciszek Pieczka.

* 19 — śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — pro­
gram muzyczno-rozrywkowy pt.
„Wale nie przemija”. Najpiękniej­
sze walce śpiewają: Iwona Boro-
wicka i Jam Lachowski. Przy for­
tepianie Maria Iwanejiko. Prowa­
dzenie: Zdzisław Zazula.

* 19 — Centrum Kultury Mło­
dzieży i Studentów „FAMA”, N.

Huta, os. Willowe 29 — INTER-
-CLUB.

* 20.30 — Barbakan — Koncert

w wykonaniu zespołu Parkinsona
i Grzegorza Tomczaka.

JUTRO O GODZINIE:
* 11 — ŚOK, ul. Mikołajska 2 —

mgr Leszek Ludwikowski — roz­
mowa nt. „Legendy o Krakowie a

fakty historyczne”.

Rozkład jazdy
czy dyscypliny

Autobusy linii 208 kursujące
spod Dworca Głównego do Por­
tu Lotniczego w Balicach cieszą
się dużą frekwencją pasażerów,
szczególnie w pogodne soboty i
niedziele. Tym środkiem lokomo­
cji można bowiem najszybciej do­
stać się do Skały Kmity, czy nad
Rudawę na jej najpiękniejszym
odcinku. Najszybciej — pod wa­
runkiem, że autobusy będą kur­
sować punktualnie.

Na początku linii 208 (przy wyj­
ściu z Dworca Gł.) trudno to na­
wet sprawdzić, gdyż znajdują się
tu aż dwie tabliczki z rozkła­
dem jazdy tej samej linii (208)
uwzględniające kursy w soboty
i niedziele, a każdy rozkład po-
daje inny czas odjazdu. W prak­
tyce zaś autobusy odjeżdżają o

jeszcze innej porze. Rzetelniej by­
łoby poinformować pasażerów,
że wozy linii 208 kursują prze­
ciętnie co pół godziny. Nikt nie
miałby wówczas pretensji, (aż)

Czekają na właściciela
Są duże i małe. sRude. czarne

■iłaciate. Smutne i wesołe. Cze­
kają z utęsknieniem na właści­
ciela. Jeżeli chcesz mieć przy­
jaciela — psa. który bedzie Ci
służył wiernie, albo odnaleźć te­
go, który zaginął, zgłoś isie . do
Schroniska dla Bezdomnych
Zwierząt, ul. Wioślarska 24 b.
teł, 22-04-72 od godz. 14 do 16
lub teł. 37-19-97 od godz. 19 do 21.

(dag)

Alf Welski (po prawej) wraz

ze znanym krakowskim plasty­
kiem i krytykiem Stefanem
Pappem, przed jedną ze swych
grafik.

fot. St. Makarewicz

czas przygotować miasto do zimy
■prezydent Krakowa Tadeusz
* Salwa spotkał się wczoraj z

dyrektorami wydziałów Urzędu
Miasta oraz naczelnikami miast
i gmin na naradzie poświęconej
podsumowaniu wykonania planu
społeczno-gospodarczego w I pół­
roczu.

Z-ca przewodniczącego Komisji
Planowania przedstawił wyniki
pierwszych 6 miesięcy w gospo­
darce naszego województwa.

W przemyśle utrzymywał się w

tym czasie trend wzrostowy
choć niektóre przedsiębiorstwa
notowały spadek produkcji zwią­
zany z brakami zaopatrzeniowy­
mi, a także starzejącym się par­
kiem maszynowym. Na dobrą
ocenę przemysłu miała wpływ
produkcja Huty im. Lenina, w

której zanotowano 15-procentowy
wzrost wydajności.

W budownictwie wydajność
pracy wzrosła o 17 proc., nato­
miast wynagrodzenie przeciętne
(12.627 zł) o 34 proc. Kilka du­
żych przedsiębiorstw zmniejszyło
produkcję, na przykład KPB o

10,3 proc. Wiąże się to m. in. z

brakiem fachowców, przede wszy-

W. Z. bardzo liczy na

okularów korekcyjnych
przyciemnionych, które

w autobusie linii 100 w

VII br. o godz. 16.30 na

Dworzec PKP — Kopiec

Uczciwy
znalazco!

Pan
zwrot

(—3,5)
zgubił
dn. 18
trasie
Kościuszki. Do pracy na otwar­
tej przestrzeni i w słońcu są mu

one niezbędne. Pros:my o zwrot
dó Redakcji „Echa Krakowa”, ul.
Wiślna 2.

stkim tych od prac wykończenio­
wych.

W ciągu półrocza budownictwo
mieszkaniowe oddało zaledwie 36
procent planowanych na rok bie­
żący mieszkań. Stwierdzono tak­
że słabe zaawansowanie budyn­
ków dopiero wznoszonych i obie­
któw towarzyszących.

Ogółem na inwestycje w woje­
wództwie wydano 2.254 min, a

więc tylko 45,5 proc, planu. Po­
cieszające, że w dziedzinie zdro­
wia i opieki społecznej wykorzy­
stano 54 proc, zakładanych na

rok 1983 środków.
Następnie dyrektor wydziału

rolnictwa Witold Lenarczyk scha­
rakteryzował przebieg akcji żni­
wnej. Była ona wyjątkowo ła­
twa i dziś niemal całe zboże jest
już skoszone i w dużym procen­
cie zwiezione. Jest to zasługa po­
gody i lepszego zaopatrzenia w

części zamienne do maszyn. Za­
poznano także zebranych z wyni­
kami kontroli prokuratorskiej
przeprowadzonej w 15 Urzędach
Gminnych pod kątem zasadności
umarzania kredytów. Naczelnicy
korzystając ze swych uprawnień
umorzyli ponad 40 proc, spłat
kredytowych.

Istotnym punktem zebrania by­
ło omówienie przygotowania
obiektów szkolnych do zbliżają­
cego się nowego roku. Wicekura­
tor Zdzisław Turkot poinformo­
wał obecnych, że z 787 szkół 135
powinno zostać zamkniętych ze

względu na zły stan techniczny,
a 329 wymaga remontów kapi­
talnych. Ale w tegorocznym pla­
nie remontowym ujęto 212 szkół
i przedszkoli, z których 54 ma

być gotowych na 1 września. Z

tych ostatnich gotowe są dopiero
dwie... Budowlani nie oddadzą

we wrześniu 3 nowych szkół,
które przyjmą dzieci dopiero zi­
mą.
i W części poświęconej funkcjo­
nowaniu administracji mówiono
o wynikach przeglądu kadrowego,
o rozpoczynającej się regulacji
płac i uchwalonej przez Sejm
Ustawie o Radach Narodowych.

Na zakończenie prezydent Sal­
wa zobowiązał naczelników do:

bezwzględnej realizacji planu spo­
łeczno-gospodarczego i nadrobie­
nia powstałych zaległości, rozwią­
zania problemu, ludzi uchylają­
cych się od pracy, uaktywnienia
Terenowych Komisji do Walki
ze Spekulacją.'przyspieszenia sku­
pu zbóż, dopilnowania remontów
szkół i do pomocy w wyszukiwa­
niu mieszkań dla nauczycieli
wiejskich.

Ponadto zalecił rozpoczęcie
przeglądów budynków przed zi­
mą, a Wydziałom Rolnictwa i
Handlu zalecił opracowanie kon­
cepcji organizacji handlowej kon­
kurencyjnej dla dzisiejszego mo­
nopolisty, tzn. KSGP-u.

W naradzie udziął wzięli wice­
prezydenci Wiesław Gondek i
Jan Nowak oraz sekretarze KK
PZPR Józef Gregorczyk i Wła­
dysław Kaczmarek. (ag)

Gdzie są
słoiki twisty?

...tak potrzebne / gospodyniom
przygotowującym domowe prze­
twory? Można je było dostać
wczoraj około godz. 12.00 na sto­
isku Domu Towarowego Cen­
trum. Słoików było 4.800, panie­
nek ekspedientek 3 i bardzo wie­
lu chętnych. Cóż, przecież
„ogórkowy sezon”. (KK)

to

3 VIII 1903 r.

.

• Dzisiaj, jako w 35. rocz­
nicę śp. Ambrożego GRA­
BOWSKIEGO, obywatela m.

Krakowa, wielce zasłużonego
zbieracza starożytności, histo­
ryka i pamiętnikarza naszego
miasta..., w kościele Najśw
Marii Panny, o godzinie 9 ra­
no, odprawione zostanie w in­
tencji Zmarłego uroczyste na­
bożeństwo, w którym udział
zapowiedzieli przedstawiciele
władz miasta, Uniwersytetu,
Akademii Umiejętności. i Ce-
chów- , „Czas”

• Przed pięciu laty wysoko
ceniony nauczyciel i wieloletni
dyrektor Szkoły Miejskiej Wy­
działowej im. św. Jana Kan-
tego w Krakowie, p. Julian
Maciołowski pracował i włas­
nym nakładem wydał — nad­
zwyczaj pożyteczny, Według
opinii znawców tematu —

wprost każdemu uczącemu po­
trzebny przewodnik meto­
dyczny dla nauczycieli prowa­
dzących klasy początkowe, za­
tytułowany „Nauka czytania
na podstawie pisania” Wyda­
wnictwo to miejscowi księga­
rze zignorowali do tego stop­
nia, że żaden z nich nie chciał
w komis przyjąć ani jednego
egzemplarza. „Czas”

• Dyskutowałem nad moimi
ostatnimi poezjami z ordyna­
tem Krasińskim; niektóre kry­
tykował, o niektórych mówił,
że „nie zna nic wyższego w

tym rodzaju nawet u Mickie­
wicza”. Przeglądałem ostatnie
numery „Chimery”,.., zdaje mi
się, że ta „Młoda Polska”, któ­
ra mnie tak potępia, jednak
czasem — mogłaby mi buty
czyścić. A przede wszystkim
zwrócić to co wzięła!
Koresp. Kazimierza Tetmajera
Rkps

Wawel — komnaty (niecz.), Wa­
wel zaginiony (śr. czw. 10—15),
Skarbiec i Zbrojownia (śr. czw. 10
— 15), Muzeum Katedralne (śr. czw.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (śr. czw. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: 7 ?-
nin w Polsce, KPZR — partia
nina (śr. 9—47, czw. 9—16 wst.

wol.), ul. Kr. Jadwigi 41: Zwierzy­
niec w początkach XX w. (śr. 9—

15, czw. niecz.), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (śr. czw. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (śr. 9—16
wst. wol., czw. niecz.), Muzeum Hi­
storyczne, Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa

(śr. czw. 10—14), Muzeum Histo­
ryczne, Franciszkańska 4: Romań­
skie drzwi płockie (śr. 9—15, czw.

11—18), Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. (śr. 9—15, czw. 11 —18), Muzeum

Historyczne, ul. Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (śr. czw. 10—14),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (śr. czw. 10—14), Muząum Na­
rodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (śr. niecz., czw. 12—18),
Szołzyskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki, do 1764 r. (śr. 10—

16, czw. niecz.), Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby (śr.
12—17 .30, czw.. 10—15.30), Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
średniowiecze Małopolski, Pradzie­
je Nowej Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni X (śr. niecz., czw.

14—18), Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Gł. (śr. 9—13, czw. 9—16), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (śr. czw. 10—13), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud., Malarstwo M. Wnęk,
Skarby przeszłości Ekwadoru (śr.
czw. 10—15), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Myśl artysty —

wyst. pośw. 100 rocz. śmierci C.
K. Norwida (śr. czw. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Grafika W.

Swierzego (śr. czw. 11 —18), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (śr. 11 —15,
czw. 15—19), Międzynarodowy Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingra­
du 13: Venus '83 (śr. czw. 9—19),
Kopalnia Soli (śr. czw. 8—17), Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(śr. czw. 8—17), Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki, Czyżyny (śr. czw.

10—14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł.
27: Malarstwo St. Kota (śr. czw.

14—18), KMPiK, pl. Centralny: Mai.
R. Grubera (śr. czw. 10—20), Ga­
leria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (śr. czw. 10—18), jKramy
Dominikańskie, Stolarska 8-10: Ma­
larstwo W. Buczka (śr. czw. 11—

18), Galeria „Desy”, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — mai. XIX
i XX w„ A. Wolski — akwaforty,
litografie (śr. czw. 11 —18), Galeria

Fotografia — Vidco, Solskiego 24:
Stara fotografia (śr. czw. 11 —18).

(Dokończenie na str, 6)
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Czy krakowian nie stać
na większe osiągnięcia I

igr Peciak i spółka
rozpoczynają zmagania (Dokończenie ze str. 5)

WE WROCŁAWIU zakończyła się druga część rywalizacji w ra­
mach X Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży. Podobnie jak kilka
tygodni temu w Łodzi (wyniki podawaliśmy w „Echu” z 18 maja br.)
także w stolicy Dolnego Śląska
przeciętnie.

Nie może zmienić tej opinii na­
wet zdobycie kilkunastu medali,
bo biorąc pod uwagę możliwości
organizacyjne i finansowe oraz

bogate tradycje sportowe w na­
szym województwie powinno ich
być co najmniej dwa razy tyle.

Indywidualnością numer 1 kra­
kowskiej. ekipy był pływak Jor-
dana Robert Warczak. Zdobył 2

krakowanie spisywali się bardzo

5 nowych piłkarzy
trenuje z <pasiakami»
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no ROZPOCZĘCIA nowego
sezonu piłkarskiego pozostało
tylko kilka dnii. Nadszedł czas

ujawniania przez kluby infor­
macji, które najbardziej inte­
resują kibiców. Myślę oczywi­
ście o transferach. Wczoraj od­
była się konferencja prasowa
zorganizowana przez kierow­
nictwo Cracovii.

Potwierdzono nieoficjalne
dotąd wieści o próbach pozys­
kania 5 nowych zawodników.
Uczestniczą w treningach i wy­
razili chęć gry w Cracoviii Ja­
nikowski i Hnatio ze Stali Mie-

i lec, Tyrka z Hutnika, Koło-
> dziejczyk z GKS-u
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Graba z Granatu Skarżysko
‘

(jak nam wiadomo zadntereso- ;
wanie tym młodym 19-letn.im !
graczem wykazał także chorzo- ;
wski Ruch). Na razie trwają !
pertraktacje z działaczami do- ■
tychczasowych klubów wymię- >

nionych piłkarzy. Do tej pory ;
żaden z nich nie został jeszcze ■
potwierdzany dla drużyny „pa- l
siaków”. Wyjechał natomiast >

do Mielca Lizończyk, który !
wniósł podanie o zwolnienie do >

tamtejszej Stali.
Cracovia chce zaangażować ■

również nowego II trenera. I
Zenonowi Baranowi miałby i
pomagać inny były szkoleni®- I
wiec Hutnika Marian Cygan.

Skoro mowa o sprawach per- >

sonalnych nie sposób przemil-
‘

czeć jeszcze jednej kwestii. I
Otóż prezes Cracovii Zdzisław I
Oleszek poprosił o urlop ze

względów rodzinnych i służ­
bowych, ale zapewniano nas,
iż nie jest to równoznaczne z

rezygnacją z pełnionej przez
niego funkcji. Obecnie obo­
wiązki prezesa piastuje MA-
ricp Czech.

I na zakończenie ciekawostka.
Podano nam nazwiska zawo­
dników, z którymi prowadzono
rozmowy na temat ewentual­
nego ich przejścia do Craco-
vii. Okazało się jednak, że su­
my jakich żądano za Pękalę,
K. Adamczyka, J. Barana, Ba-
naszkiewicza, Ciska, Chojnac­
kiego, Milczarskiego, Przybo­
sia, Gruszeckiego, Dobrowol­
skiego były nie do przyjęcia
przez „pasiaków”. (js)

złote medale (100 i 200 m sty­
lem klasycznym), 1 srebrny (400
m st. zm.) i 1 brązowy (100 m

st. klas.). Miłą niespodziankę
sprawił również Maciej Konior
z Wisły — triumfator trójboju
nowoczesnego..

Nie zawiedli jak zwykle kaja­
karze Nadwiślanu. Dariusz Kru­
pa, Cezary Ornat, Marek Szra­
ma, Aleksander Baran wygrali
wyścig czwórek na 500 m. a na

dystansie 10 000 m ta sama osa­
da zajęła 3. miejsce. Powtórzyli
wyczyn kolegów kanadyjkarze
Marek Klima — Władysław Met-
zler, wywalczając „złoto” w C-2
na 10000mi „brąz” na 1000m.
Wreszcie duet Mieczysław Króli­
kowski — Wiesław Frydrych był
drugi w wyścigu kanadyjek na

500 m.

W turnieju bokserskim Bogdan
Przybyłko (Hutnik) został zwy­
cięzcą wagi średniej a inny za­
wodnik klubu z Suchych Stawów
Krzysztof Modras zakwalifikował
się do półfinału wagi ciężkiej i
otrzymał brązowy medal.

Na stosunkowo skromny doro­
bek lekkoatletów złożyło się 5
krążków: złoty Bogdana Bogacza
(Wisła) w rzucie młotem, srebrne
— Marka Niedziochy (Wawel) w

biegu na 3000 m juniorów młod­
szych i Anny Wiecheć (AZS
AWF) w pchnięciu kulą, brązowe
— Józefa Kazaneckiego (Wawel)
wbieguna5kmiDorotyKo-
będzy (Hutnik) w skoku wzwyż.

Uderza głównie brak w krajo­
wej czołówce krakowskich dru­
żyn w grach zespołowych, w

których mamy przecież kilku
pierwszoligowców. Co prawda
młodym piłkarzom Hutnika i Wi­
sły udało się znaleźć w finało­
wej „8”. ale musieli się zado­
wolić końcowymi lokatami.

Gdzie te czasy, gdy nikomu nie­
znane siatkarki z Myślenic ku za­
skoczeniu wszystkich stanęły na

najwyższym stopniu podium
OSM? Co stało się z łucznika­
mi?

Podobnych pytań można by po­
stawić więęej. Coś w tym jednak
jest, że Kraków w spartakiado­
wych zmaganiach pozo staje w cie­
niu nie tylko Warszawy i Kato­
wic, ale także innych ośrodków
o zbliżonych do naszych możli­
wościach — Wrocławia. Szczeci­
na, Poznania, Gdańska. (sas)

DZIŚ w zachodnioniemieckiej
miejscowości Warendorf rozpo-
czną się mistrzostwa świata w

pięcioboju nowoczesnym. Wy­
startuje w nich 69 zawodników z

27 państw. Do grona głównych
faworytów fachowcy zaliczaja ze­
społy ZSRR, Węgier. USA. Szwe­
cji. Włoch oraz drużynę gospo­
darzy. Miejmy nadzieję, że do
walki o medalowe nożycje włą­
czą się także Polacy. Do RFN

wyjechała czwórka biało-czerwo­
nych: Janusz Peciak, Jan Ole-
siński, Dariusz Kondrat i Paweł
Olszewski. Natomiast ostateczny
skład trzyosobowej drużyny zo­
stał ustalony w ostatniej chwili
przed startem, po losowaniu koni.
Rezerwowym jest P. Olszewski.

Mistrzostwa w Warendorf bę­
dą dla naszej reprezentacji do­
skonała okazja na zrehabilitowa­

nie się za ubiegłoroczną porażkę
w Rzymie. Z Polaków najwię­
ksze szanse daje się na ogół pre­
zentującemu ostatnio bardzo
wysoka formę Januszowi Pecia­
kowi.

Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż. 998,
Tel. Ochrony Środowiska 21-33 -64,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38 -33 . porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistycz­
ne (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80. os, Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22. Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

Z Drawskiego Młyna do Palmir

P. Sałakowski i L. Rochon
chcq przebiec 480 km

Za wysokie progi
NA ODBYWAJĄCYCH się w

Brazylii mistrzostwach świata w

koszykówce kobiet rozegrano
piątą serię spotkań finałowych.
Przeciwniczkami Polek były o-

brończynie tytułu mistrzowskie­
go Amerykanki. Mecz zakończył
się planowym zwycięstwem dru­
żyny USA 82—63 (40—33), która
przewyższała nasz zespół prak­
tycznie pod każdym względem.
W pozostałych pojedynkach
Związek Radziecki pokonał Ko­
reę Płd. 95—54 (48—24), a ChRŁ
przegrała z Bułgarią 64—73 (34—
—3 6). Po tyeh spotkaniach na

czele tabeli grupy finałowej znaj­
duje się nadal Związek Radziec­
ki (bez porażki). Natomiast tur­
niej pocieszenia tzw. finał

_

B

wygrała Kanada przed Kubą,
Australią, Japonią, Peru i Za­
irem.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe Trynitarska 11, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog. Wrocławska 1,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Z DRAW­
SKIEGO MŁY­
NA do Palmir,
czyli ok. 480
km chcą prze­
biec w ciągu 7
dni dwaj ma­
ratończycy a-

Sałakowski z

Rochon z Tcze-

Kąpielisko Cracovii

czynne o godzinę krócej
BASEN Cracovii przy ul. 3

Maja działający do tej pory w

godzinach 9—18 od 8 sierpnia
(poniedziałek) czynny będzie od
godz. 10.

Stop
dla Dziekanowskiego

WCZORAJ GKKFiS zalecił Za­
rządowi PZPN wstrzymanie tran­
sferu Dariusza Dziekanowskieero
z warszawskiej Gwardii do Wi­
dzewa za 21 min zł dopóki nie
zostaną wyjaśnione prawno-fi­
nansowe aspekty tej sprawy.

matorzy Piotr
Krakowa i Lech
wa. O tym zamiarze powiedział
nam 25-letni nauczyciel matema­
tyki ze SP nr 70 P. Sałakowski.

„6 sierpnia spotkam się z Le­
chem Rochonem w Oświęcimiu.
Pod. ścianą śmierci złożymy wią­
zanki kwiatów, dla uczczenia pa­
mięci wszystkich pomordowanych,
w tym także dwóch znakomitych
sportowców Józefa Nojego i Bro­
nisława Czecha. Potem pociągiem
dotrzemy do Drawskiego Młyna,
gdzie nazajutrz odbędzie sie IV
międzynarodowy bieg im. Józefa
Nojego na dystansie 25 km. Weż-
miemn oczywiście w nim udział

nrJ*! JyiÓh 7 V)rr<?

nie kolejne 25 km. Przez Byd­
goszcz, Grudziądz chcemy pobiec
do Palmir. Tam zginął mistrz o-

limpijski z Los Angeles z 1932
roku Janusz Kusociński. Dzien­
nie pokonywać będziemy po 50—
60 km systemem sztafetowym,
czyli na zmianę. Nikt nam nie
pomaga w tym przedsięwzięciu,
jedynie noclegi zapewniają nam

znajdujące się na trasie kolo­
nie i obozy harcerskie”.

Ze swej strony życzymy powo­
dzenia duetowi biegaczy, przypo­
minając, że niedawno pokonali
wspólnie dystans blisko 100 km
z Zakopanego do Krakowa.

«Lato z TKKF»

Nie chodzi-o to
kto komu „da w kość"
T T7° ubiegłą sobotę odbył się w Warszawie mecz piłkarski pomię-
f/fć dży zespołem „Lata z radiem”, a ekipą programu III PR. Nie

j chodzi tu o wynik, czy nawet charakter takiej imprezy. Np.
anonsując to spotkanie „Zycie Warszawy” umieściło notatkę w ru­
bryce „Kultura — Sztuka”. Zapewne dlatego, że organizatorem me­
czu była Stołeczna Estrada.

My (tj. dziennikarze) również urządzaliśmy przed laty takie wido­
wiska rozgrywając zacięte pojedynki z aktorami, czy kolegami z TV.
Pomysł jest dobry, choć niekoniecznie musi dotyczyć tylko naszej
branży. Dziennikarze i operatorzy z TV dosyć nagonią się za tzw.
tematami, aktorzy za chałturami. Proponujemy więc Krakowskiej
Estradzie (która ostatnio niewiele ma możliwości organizowania bom­
bowych imprez), by namówiła bardziej zasiedziałe środowiska do
sportowej konkurencji Np. na mecz piłkarski Wydziału Handlu i U-

sług z Wydziałem Finansowym, względnie Komisją Planowania przy-
szłyby na stadion tłumy kibiców. A nuż by się okazało, że łatwiej
jest planować nierealizowane inwestycje, niż strzelone gole? Albo,
że... „kiwanie się” nie bardzo popłaca. Na boisku wszystko nabiera
właściwych rumieńców i nawet decyzje (sędziego) poddane są spo­
łecznej kontroli kibiców W takich nieprofesjonalnych pojedynkach
nie chodzi bowiem o to, kto komu bardziej „da w kość” (bo jest to

sprawa na co dzień), lecz o szlachetną sportową rywalizację, a także
przydatną zaprawę w zdobywaniu kondycji i psychicznej odporności.
Sport ma to do siebie, że zwycięża po prostu lepszy i sprawniejszy.

(aż)

NA NAJBLIŻSZĄ wolną so­
botę 6 lipca 'krakowskie TKKF

przygotowało dla mieszkańców
miasta interesujący program im­
prez sportowo-rekreacyjnych. A
oto szczegóły:

śjf- Turniej tenisowy dla mło­
dzieży do lat 17 — korty na os.

Kliny —- godz. 9,
> „Sport i wypoczynek z

TKKF” — ul. Ęisenberga (basen
Krakowianki) — w godz. 10—14.

Impreza rekreacyjno-sporto­
wa dla dzieci i dorosłych — ul.
Na Błonie (klub „Jordanówka”)
— godz. 17.

# Instruktaż ćwiczeń siłowych
dla .początkujących — Nowa Hu­
ta. Centrum A bl. 2 (Ognisko
„Olimpia”) — w godz. 17—19.

NATOMIAST w niedziele ama­
torom czynnego wypoczynku
można polecić biegi po zdrowie:
w Parku Jordana oraz na os.

Kozłówek ul. Spółdzielców 3. Po­
czątek obu imprez o godz. 8.

*

PO 4 RUNDACH szachowego
„Pucharu Lata” prowadzonego
przez Ognisko Wieczysta-Ugorek
na czele znajduje się Julian
Stachowicz 43 pkt. przed Jerzym
Pachotą 35 pkt. i Romanem Brą-
czkiem 33 pkt.

DRZONKÓW. Po trzech kon­
kurencjach mistrzostw Polski
w pięcioboju nowoczesnym
kobiet w klasyfikacji między­
narodowej prowadzi Francuz­
ka Gulaine Berger, a w klasy­
fikacji krajowej Joanna Król
z Lumelu Zielona Góra. W
rozgrywanych jednocześnie mi­
strzostwach Polski juniorów na

czele znajduje się Maciej Czy-
żowicz (Lurnel).

OULUNSELO. Kadra pols­
kich siatkarzy przebywająca
na tournee w Finlandii prze­
grała niespodziewanie z repre­
zentacją gospodarzy 1—3.

NORTH CONWAY. Zwycięz­
cą międzynarodowego turnie­
ju tenisowego został Jose Luis
Clerc, który w finale pokonał
Andresa Gonrieza 6—3, 6—1.

SZUMEN. W szybowcowych
zawodach państw socjalistycz­
nych po trzech konkurencjach
w klasie standard prowadzi |

Wegier Kaszay, wyprzedzając
Polaków Trzeciaka i Wojdę. W
klasie otwartej na pierwszym
miejscu znajduje się Czecho-
słowak Stepanek. a najlepszy
z naszych reprezentantów Poź-
niak ntosuie sie na 5 pozycji.

GDAŃSK. Otwarty turniej
brydżowy par zakończył się
zwycięstwem duetu J. Romań­
ska — T. Tuszyński (Lublin —

Warszawa). §

Inf. Służby Zdrowia tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt luf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł, 42. Waryńskiego
24, . Pstrowskiego 94. Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4. Myślenice. Rynek 10. Proszowi­
ce, ul 1 Maja 51 (8...20). Inf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel 11-99-99,
Lek. Spółdz Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-25-66. Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6. I p. (pon. 16.30—18.30,
śr piąt. 17—19) Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5,
śr. piąt. 16—18),
KDK, Rynek Gł
22-44-02 (11—17)

tel 22-28-11 (pon.
Inf Kulturalna,
27. p. 144. tel.

Pomoe Drogowa
pZMot., ul. Kawiory 3. tel 37-55-75
i 37-48-92 (7—22). al Planu 6-letnie-

rowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wewn.

38 (12—18).

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22). Pogot. Techn .Polmozbyt”, al.

Pokoju 81. tel 48-00-84 (6—22). Inf.
o usługach „Eureka”, Dom Towa­

ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta - Centrum A, Centrum C.

Program I
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Minęła go hostessa. W tym momencie zrobił

gwałtowny ruch, udając, że wpadł na Barta

Scalisio; wyciągnął rękę z wnętrza teczki,
uderzył Barta z całej siły w lewy bok. Rów­
nocześnie nacisnął główką pojemnika, żeby
wprowadzić gaz do igły. Poczuł silny ból w

prawym palcu wskazującym. Barto już go
odepchnął, obrzucając wściekłym spojrzeniem.
Dziewczyna przyspieszyła kroku.

Wszyscy troje wyszli na płytę lotniska, pod­
biegli w kierunku samolotu J. A . L. Hostessa
dawał znaki, żeby pilot cz,ekał. Harry Shulz

spojrzał na swoją rękę. Krew płynęła z pal­
ca i plamiła mu spodnie. Pod stopami zoba­
czył wykrzywioną igłę. Odwrócił głowę. Bar­
to Scalisio wchodził na schodki do samolotu.

Wtedy zrozumiał.

Sycylijczyk nosił między ciałem, a koszulą
bardzo cienką kolczugę ze stali ekstratwardej,
odpornej na kule i ciosy. Stary, trick jeszcze
z czasów Al Capone, ale ciągle skuteczny. Do­
wód — ta kolczuga uratowała Bartowi życie!

Drzwi samolotu zamknęły się, zabrano schod­
ki, silniki zaryczały. Aparat szedł ku pasom
startowym.

Mikę mówił, że ile czasu? Dwie minuty?
Harry wsunął rękę do kieszeni i wyciągnął
kapsułki atropiny. Włożył je do ust i połknął.
Antidotum. Lodowaty dreszcz przeszedł mu

przez plecy, gdy pastylki dostały się dć> gardła.
A gdyby Mikę nie przewidział ewentualnego
wypadku? Gdyby mu nie dał tych kapsułek
atropiny? Już by nie żył zamiast Barta Sca-
llsio.

Stanowczo starzeję się — pomyślał podno­
sząc igłę i chowając ją do teczki. Wszystkie
wysiłki, żeby zlikwidować Barta Scalisio spa­
liły na panewce.

Nowa fala pasażerów opanowała salę.
Ukrył zranioną rękę we wnętrzu teczki i wy­

szedł. Wsiadł do samochodu i z obłędną szyb­
kością wrócił do Mai-Ling. Czuł rosnące
mdłości. Zwymiotował na kierownicę. Zatacza-

Hll

(||Requiem dla królaiU
zbrodni

WsergeJaąuemard W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

jąc się wszedł do potężnej rezydencji i upadł
u stóp Mai-Ling. • •

W godzinę później dostał silnej gorączki
przez wiele dni pozostawał w stanie śpiączki.
W dwa dni po odzyskaniu przytomności, po­
dyktował Mai-Ling telegram do Francois Ly-
ończyka, w którym, używając przyjętego kodu,
zawiadamiał go o niepowodzeniu, ale dodał,
że nie uważa sić za pokonanego.

Ciekawe. Podczas tych dni śpiączki, jakby
podświadomie, przybyły' mu nowe siły. Tętnił
żywotnością. Spieszyło mu się, żeby wstać. Nie

mógł pozwolić, żeby go Barto Scalisio znokau-
utował. Nie jego, nie Harry’ego Sh-ulza! Atro­
pina uratowała mu życie, choć powaliła w

potwornej chorobie.

Rozdział XIX

Środa, 28 sierpnia 1974

Wayne 'Sandborg spojrzał s powątpiewaniem
na Joe LaCasa. Ex-adiutant Nicka de Luki,
którego podejrzewano, że maczał palce w za­
machu na swego szefa, z posępną miną usiadł
na krześle wskazanym mu przez dwóch straż­
ników. Przyprowadzili go do pomieszczenia
oddanego przez dyrektora więzienia do dyspo­

zycji Wayne Sandborga. Służyło zwykle _

ża

rozmównicę dla aresztowanych i ich obrońców.
Joe LaCasa spuścił oczy na blat stołu i spra­

wiał wrażenie, jakby fascynowały go dziury,
plamy z atramentu, wypalenia, które układa­
ły się w fantastyczne desenie.

Przedstawię się — oświadczył Wayne Sand­
borg bezbarwnym tonem. — Nazywam się
Wayne Sandborg. Należę równocześnie do FBI

i DEA *).
Joe LaCasa nie zareagował.
— joe _ ciągnął niewzruszenie Sandborg —

jesteś w kiepskiej sytuacji. Znaleziono w two­
ich bagażach dwa kilogramy narkotyków.
Dwa kilo narkotyków, które, moim zdaniem,
podrzucono ci, żeby cię zniszczyć. Wielki szejk,
jak ty, nie popełniłby nigdy takiego szaleństwa,
żeby się włóczyć z kokainą w walizkach i być
za przewoźnika. Tę rolę zostawiasz pionkom.
Dlaczego próbowano cię wpakować? To trzeba

będzie ustalić. Ja mam na ten temat własną
teorię. Skompromitowałeś się w zabójstwie
twego szefa, Nicka de Luki. Nie mylę się?

Joe LaCasa miał głęboko znudzoną minę.
—- Nie jest się rozmownym w twoich kołach,

wiem — ciągnął Sandborg z lekkim uśmiechem.
— Będę więc sam prowadził tę rozmowę. Na

początku chciałbym sprecyzować: śmierć two­
jego dawnego szefa mam w nosie. Żeby po­
wiedzieć całą prawdę, raczej mnie to ucie­
szyło. Jestem zadowolony, gdy jakaś kanalia

daje się zlikwidować. Tylko że zbrodnie to

nie mój dział. Ja się zajmuję kokainą, wiesz,
eo mam na myśli? A ty z tymi twoimi dwo­
ma kilogramami w walizkach jesteś w złej
skórze, jak ci to już mówiłem. Był czas, że

prawo francuskie pobłażliwie traktowało han­
dlarzy narkotykami. Sześć, osiem miesięcy wię­
zienia. Ale od kilku lat wszystko się zmieni­
ło. Teraz francuscy policjanci współpracują
z nami.

♦) Drug Enforcernent Administration.

(Ciąg dalszy nastąpi) (75)

Turniej siłacza
W NOWEJ HUCIE Odbył się

turniej siłacza zorganizowany
przez Komisje Hoteli Pracowni­
czych ZW TKKF. Indywidualnie
zwycięstwo odniósł Andrzej Mi­
kołajczyk (Hotel nr 40 HiL) 92
pkt., wyprzedzając Jana Pastułe
(Hotel bl. 7 PUS Budostal) 79
pkt. i Wiesława Adamczyka (Ho­
tel bl. 43 PUS Budostal) 71 pkt.
W klasyfikacji zespołowej najle­
psza okazała się drużyna Hotelu
Pracowniczego nr 40 HiL 218

piet, przed Hotelem Pracowni­
czym bl. 43 PUS BP Budostal 192
pkt. i Hotelem Pracowniczym nr

4 HiL 99 pkt.

Wiadomości: 14, 16, 18, 20, 22, 23.

14.05 Magazyn muzyczny Rytm.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia. 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muz. i aktualności. 17.25
Transm. Mistrzostw Świata w pię­
cioboju nowoczesnym. 17.35 Piosen­
ki trochę zapomniane. 18.20 D. c.

transm. 18.30 Nowości nie tylko z

płyt — Konbert dnia. 19.00. Gorący
temat. 19.10 Wieczorna serenada,
19.30 Radio — dzieciom: Tajemnica
Granatowego Zaułka. 20.05 W kil­
ku taktach w kilku słowach. 20.16
Koncert życzeń. 20.35 Komunikaty
Totalizatora Sportowego. 20.40 Ka­
mienne niebo — fr. pow. J . Krzysz-.
tonią. 20.50 Jazz w pigułce. 21.0®

Komunikaty. 21 .05 Kronika sporto­
wa. 21.15 Gwiazdy opery. 22.25 Pi®,
senka nie jest mi obca. 23.25 Sen­
ne nastroje.

15.55 Program dnia.
16.00 Przyjemne z pożytecznym
16.15 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
16.30 Dziennik.
16.45 W świecie ciszy — magazyn

dla niesłyszących
17.05 Kamery na sport. — Przed

mistrzostwami świata w lekkiej
atletyce

17.50 Aktualności agencji Artel
17.55 Interstudio
18.20 Kronika (Kr.)
19.50 Dobranoc: „Cypisek, syn roz­

bójnika Rumcajsa” — „Jak Rum-

cajs z Cypiskięm grali w kręgle”
19.00 Opowieści z krańców świa­

ta — Czy prymitywni?
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Dziewczyna z muszlą” —

czechosłowacki dramat społeczno-
obyczajowy

21.40 Rolnicze lato 83
21.50 Studio sport
22.00 Dziennik
22.25 Teatr Telewizji: — K. I.

Gałczyński — „Niobe”
22.55 Dialogi polityczne

UWAGA!

. Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone, w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Program II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.

14.00 Wakacje w stereo. 14.30 F.

Forsyth — Dzień Szakala — ode.

pow. 15.00 Pamiętniki i wspomnie­
nia. 15.30 Folklor z różnych stron

świata (stereo). 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy (stereo).
17.85—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe. 18.30 Słuchajmy razem.

19.20 Jan Sobieski — ode. książki
L. Podhorodeckiego. 19.30 Wieczór
w Filharmonii (stereo). 21.05 Wie­
czorne refleksje. 21.10 Klasycy jaz­
zu. 21.30 Literatura i muzyka. 21 .30

Nagranie wieczoru. 21 .40 M. Biało­
szewski — Pamiętnik z Powstania

Warszawskiego. 22.00 Stara i nowa

szkoła śpiewania standardów. 22 .25
Gwiazda wokalistyki (stereo). 22.50
Teatr PR: Program nocny — słuch.
K. Radowicza. 23.40 Przegląd pły­
towy (stereo). 0.10 Muzyka sprzed
wieków (stereo). 0.50 Echa dnia.

Program III

Wiadomości: 15. 16, 17, 18, 22.

14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje na dwóch kółkach. 15.10 Wa­
kacje z przebojem. 15.45 Sylwetki.
16 Zapraszamy do Trójki 17.05 Po-
lit. dla wszystkich. 17.50 Wy gawa-
ritie po russki? 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: T. Breza — Uczta
Baltazara. 19.30 Czas relaksu. 19.50
W. Biełow — Ciesielskie opowieści.
20 Trzy kwadranse jazzu. 20.45
Klub Trójki. 21 Studio, nagrań.
21.40 Klub Trójki. 22.15 W kręgu
ballady (M. Jackson). 22 .45 Wielcy
polscy publicyści: A. Świętochow­
ski. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Wiersze T. Gaj­
cego.


